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Geny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
te« stem 40 gr. Oplo 
szenia tabelarycz= 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drovne ogło- 
szonia p 10 groszy 
Dla poszukujących 

E pracy 5 gr. za wy- 

raz. Najmniej 1 zł. 

l 2a zastrzeżenie miejsca 
dolicza sie 250/, 


ODDZIAŁY: 


Sosnowiec, wtorek 17 marca 1956 roku, 


LU 


watów wisi AATE sali niezależny woj. kieleckiego. 


K IELCE, ul. Wspólna 12, tel. 18-78; 
ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, tel. 97; 


CZELADŹ, 


BĘDZIN. Małachowskiego 24; DĄBROW A, ul PE le. 
Meoneka Nr. 5: "GRODZIKC, ulica Legjonów, 


W dniu 15 marca 1936 r. zmarł na posterunku pracy społecznej 
s. + p- 


inż. JÓZEF HACKENBERG 


kawnik Magistratu miasia Sosnowca, b. długoletni Członek Rady Przybocznej Zarządu M ejskiego w 80 ;NOWCU 
W Zmarłym Samorząd traci nieodżałowanego i ofiarnego Działacza, a miasto o wielkich przymiotach ducha — 
Zarząd i Rada Miasta Sosnowca. 


Obywatela. 


PRI 


Oczekiwany z olbrzymiem zainto- 
resowaniem -proces Pawla  Grzeszoł- 
skiego, domniemanego trucicieła swej 
najbliższej rodziny, rozpoczął się 
„weżoraj W „sądzie okregowym W Su- 
snowcu. ` 


Już © odz. 8.30 R dE NGK ftda i 


dalo się odczuć powszechne podniece- 
nie 

NĄ niecodziekik. 

Lieznię zgromadzona w allu pu- 
tliczneść wpatrzona jest w wejściewe 
drzwi, któremi wprewadzić mają rze 
szolskiego. Pare minut po 9-ej firze- 
szolski wchodzi w asyście dwuch p" 
jiejantów. 

Idzie przez hal ż pedniesioną gło 

śmiało spogląda w oczy natreętom, 


Policjanci wprowadzają go do po 
koju dla więźniów. 

Specjalnie zaangażowany na pro- 
ces fotograf „FExkresu Zagłębia” p. 
Stanisław Lazar, wyczekujący > na 
Grzeszolskiego przed gmachem sądo- 
wym, fotografuje go tuż przy wejścia 
na schody. Grzeszolski zakrywa twarz 
ręką, a podchodząc do fotografa mówi 
do niego z wyrzutem w głosie: „Co 
pan robi?“ 

Zdjęcie jest już jednak zrobione 

Tymezasem w kuluarach sądowych 
wre jak w ulu. Wszysćy rozmawiają 


© Grzeszolskim. 


W kilka minut po przyjęciu Grze 
rzolskiego, który noe ostatnią spędził 
w więzieniu w Sosnowcu, do halla 
wchodził sędzia Malinowski, po nim 
zaś sędzia Michalski  (wotanci — sę- 
dziowie w procesie) a w krótce po 
nich przewodniczący sądu, sędzia 
Czarlicki. Przybycie sędziego Czapli 
ekiego zwiastuje niedługie rozpoczęcie 
rozprawy. 

Na wokandzie, wywieszonej na 
drzwiach . wejściowych do sali roz- 
praw widnieją nazwiska kompletu sę 
cziowskicgo, prkuratora Suskiega i 
autora aktu oskarżenia, wicepr:kura- 
tora Wiewióry, następnie prokułan- 
tów i nazwisko oskarżonego —Pawła 
Grzeszolskiego. 

W bufecie 
dziennikarzy ze wszystkich większych 
pism z całej Polski, a wśród nich spe 
eialny wysiannik „Ruskoje Słow?” z 
Wilna. 

Pisma miejscowe licznie reprezen 
towane. 

„Expres Zagłębia”, jak to jaż do- 
nosiliśmy. uruchomił na czas procesu, 


sądowym kilkurastu EG 


specjalną, kilkuosobową obsługę prasa 
WA. 

Do grupły. dziennikarzy, zgroniń- 
dzonych w bufecie, podchodzi w RF 
nym momencie, obrońca - oskarżono 
adw.  Hofmoki - Ostrowski, który, 
przybył do Sosnowca onegdaj więęzo. 
rem wraz z kilkoma dziennikarzami 
warszawskimi. Nawiązuje £ię  rożmeo- 
wa. Kraj śnię się 
adw. Hofmokl - Ostrowski daje krótkie 
i zwięzłe odpowiedzi. Adw. oai 
ałwany już jest w toge 


Wiadomo jest, że na rozprawę nie 
przybędzie prof. Olbrycht, ani prot. 
Grzywo - Dąbrowski. Obaj ci proreso- 
rowie nadesłali do sądu listy, w któ- 
wod Asa. że spowodu ne ja 


pytania, na które 


ACES GRZESZOLSKI 


Wczorajszy dzień objął odczytanie aktu oskarżenia 


kie absorbują im czas w  uniwersyte- 
tach, nie mogą przybyć na rozprawę. 
'Tymezasem Grzeszolski wprowadzo 
ny do pokoju aresztanckiego przecha- 
dza się szybkiemi krokami. 
Widać u niego zdenerwowanic. 


Ubrany jeet w czarny garnitur, w 


bit kószulę, sty WDY ` TONN Z 


muszkę. 
Na nogach nowe, bły EEE Jakie 


ry. Twarz, starannie wy golona, zdra- 


dza ślady przejść. 
Na salę wchodzi publiczność. 


Pr zy wejściu woźny z policjantem 
uważnie przeglądają karty wstepu 
i dowody osobiste. Nazwiska spraw dza 
ją w spisie. 

Sala rozpraw, gruntownie vyst 


"ste 


i. JÓZEF KOCKENA i 


Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Ubezpieczalni 
Społecznej w Sosnowcu 


zmąri nagie, przeżywszy lat 53. 


W zmarłym Llbezpieczalnia straciła oddanego 
pracy społecznej człowieka, który z najwyższym po- 
czuciem obywatelskim obowiązki swoje sprawował. 


Dyrekcja 


Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu 


+p. 
JAN HIBNER 


B. DŁUGOLETNI PRACOWNIK BRUTY „KATARZYNA“ W SOSNOWCU 
po długich i ciężkich cierpieniach opetrzony św. Sakramentami zmarł 
w dniu 16 marca 1938 r. przeżywszy lat {1 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Będziń- 
skiej Nr 8, nasiąpi w środe dnia 18 murca 1986 r. o godz. 15.30 do kościoła 
parafjalnego w Pogoni, poczem na cmentarz miejscowy. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


pogrążeni w nientulonym żalu 


ŻONA, AA SYN, SYNOWE, EREET 


NUCZKI i mowie 


7 i: Sosmowiec, 

aatralna la 

2 Ò. Redakcji 
% *nistracji 


„Fkarśonegć, 


Cena numeru 19 groszy 


‘dres Redakcji, Ad 
uistracji i Dru- 


"ai 13-80 


Prenumerata Wy- 
nogi . miesięcznie 
"zł. 2.— 
Za. dA: 


EGO 


zeznania Grzeszolskiego 


urowana. Po prawej stronie podjari, 
na którem ža: ehwiłę: zasiądzie sąd, 
znajdują się specjalnie see z 


-stoly dla prasy. 


Policjanci wprowadzają na salę E 
“Pawa: Grzeszolsk: = 
który: idzie Bin s, zje 


aE 


* Wszystkie oczy zwracają gre w je- | 


go stronę, 

Grzeszolski zasiada na ławie oskar 
żonych. 

Parę minut parzed10-tą kpa: S3- 
dowy oznajmia: i 

— Proszę wstać! 

Sąd wchodzi. 

Przy stole dla biegłych siedzą: 
prof. uniwersytetu wileńskiego Sen- 
galewicz. i naczelny chemik fab d 
„Radocha* w Sosnowcu, dr. pk: 
ózyk 

Prof. Sengalewicz uchodzi w Pol 
sce za jednego z bezkonkurency jryCi: 
badaczy i znawców pierwiastka tel. 

Po otwarciu posiedzenia wtźry za 
wiadomił sąd, że nie przybyli na spra 


„wę dwaj bięgli - rzeczoznawey: prof. 


Fan Olbrycht z krakowa i EOF Girzy 
wo - Dąbrowski z Warszawy. 

Przewodniczący sędzia Czaplicki 
odczytuje listy obu biegłych, nadesła 
ne do sądu. 

Po odczytaniu listów usprawiedli- 
wiających zabrał głos prok. Suski, 
który oświadczył, że zrzeka się ol euio 
ści na rozprawie prof. Qlbrych'a i 
Grzywo-Dąbrowskiego. Do wniosku 
tego przychylił się adw. Pawelek, wne 
<zący powództwo cywilne o symbolića 
na złoótwkę z ramienia rodziny Bn- 
gajów. 

Obrońca oskarżonego, adw. Hof- 
moki - Ostrowski, w odpowiedzi na 
wniosek  rwokupatora, w _ dłuższem 
przemówieniu, uzasadniając kouicez- 
ność obecności prof. Olbrychta va 
rozprawie, domagał się aby „wezwać“ 
lub „doprowadzić“ prof. OQlbrychta na 
rozprawę, 


Adw. Hofmokl - Ostrowski podkre 


-ślił, że na orzeczeniu prof. Olbrychta, 


który ujawnił we  wnętrznościacha 
dzieci tal, oparło się oskarżenie. i że 
naskutek tego orzeczenia _ Paweł 
QGrzeszolski został aresztowany : z tego 
też względu uważa, że obecność prof. 
Olbrychta na rozprawie jest koniec zna. 
Może on dać sądowi wyczerpujące 


anformacj» i musi dać szereg odpow:3 
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sida Ws y ot ży 


- pogłoskę, że śmierć Jerzego 


_ naniu sekcji zwłok Jerzego 
skiego orzekio, iż 


Sm. RD 


dri na pytania obrońcy. Jedn vxzesn'e 


adw. Hofmokl - Ostrowski zwró'ił cig 
„do sądu z zapytaniem w. czyim imig 


“niu występuja jego przeciwnik, adw. 
Pawetek. 

Po wyjaśnieniu, że adw. Pawciek 

wnosi powództwo cywilne ze strony; 


/ rodziny Bugajów sąd postanowił po- 


przeć wniosek prokuratora z tem za- 
strzeżeniem, ża jeśli zajdzie podezńs 
procesu potrzeba obecno ci prof” Ol- 
prychta, wówczas wezwany zostanie 
na miejsce. zt 
Wyjaśnienia obu profesorów sąd 
uznał za usprawiedliwione. 
| Biegły dr. Lemańczyk został nara- 
* zie zwolniony, nie może on jednak pod: 
ozas firocesgu wyjeżdżać z Sosnowca i 


“stawić się musi na każde wezwanie 
` sądu. 


s 


Skolei przewodniczący sędzia zt- 
plicki zwraca się do oskarżonego z 4a 
pytaniami, | ; 

DOTYCZĄCYMI JEGO GENE- 


AKT OSK 


* Paweł Grzeszolski, lat: 48, ostario 
ny jest o to, `. 
że dnia 18 marca 1934 roku zabił 
swego syna 16-letniego Jerzego, craz 
w dniu 4 maja 1934 roku swą eórkę, 
116-letnią. Liucynę, 
trujące ich związkami talu przez poda- 
wanie trucizny w pokarmach RR 


; że zatruwając pokarmy w zamiarze 


zabicia dzieci przypuszczając, że po- 


, karmy te mie będą spożywane przez 
- inne osoby, nieumyślnie spowodował 


. 


zatrucie swej służącej Marji Uabajów * 


„ ny, która po zjedzeniu zatrutego jadia 
, uległa ciężkiej chorobie. 


(W. dniu 18 marca 1934 roku zmarł 
w Sosnowcu Jerzy Grzeszolski, 16-let- 


s ni uczeń gimnazjum im. Bolesława 
Prusa w Sosnowcu, syn Pawła Grze- 
= szolskiego, szefa biura sprzedaży, W, 


fabryce Hulczyńskiego. 


Śmierć. Jerzego Grzeszolskiego nastą- 
piłą wśród driwayh objawów. choro 


których wię mogli ruzpoznać WZ wani 
. go łoża chorego lekarze, to tež, ZArAŁ 


po zgonie denata poczęły sżerzyć się | 


pogłoski, iż został on otruty pr”*: 


* swego ojca. Wątpłiwościom odnośnie 


przyczyn: śmieroi - Jerzego 'Grzeszol- 


, skiego dało Wyraz ooir. > > uu 
60 CAŁE PRAWIE PRZED- 

3 - MIEŚCIE ) 
gdzie mieszkał Grzeszolski, lansują3 


Grzeszol- 
skiego wygląda jakoś dziwnie 
~ Puszezońe wersje zadecydowały 6 


„ wszczęciu dochodzeńia w, sprawie 
- śmierci Jerzego Grzeszolskiego, 


co było tembardziej uzasadnione, że 
w rodzinie Grzeszolskiego zdarzył sią 


"rok temu również tajemniczy, wypa- 


dek Śmierci jego żony. 
7 nakazu władz zarządzona została 
SEKOJA ZWŁOK 


' Jerzego Grzeszolskiego, niemniej jed- 
tuak przed sformułowaniem wyników 


u sekcji, ustalono wiele bardzo cieka- 
r wych szczegółów 


odnośnie Śmierci 
dziecka. a 
Po wyczerpującem odtworzeniu ob 


: jawów chorobowych Jerzego Grzeszol 


skiego, ich rozwoju i nasilenia. stwier- 
dzono na podstawie zeznań domowni- 


| ków, że Jerzy Grzeszolski porzął nio 


lomagać po zjedzenia obiadu, co miało 


< miejsco w początkach 1934 roku, Bez- 
„ pośrednie potem dziecko. dostało tor- 
5 syji dziwnego kłucia naskórka. 


Równocześnie 
wśród tych samych objawów 


zachorowała siostra Jerzego Grzeszol- 
skiego, Lucyna. Choroba silniej się 
cbjawiła u Jerzego Grzeszotakiego | 
w swym: rozwoju 


, wjawniła się w siluym bólu nóg i glo- 
„wy oraz wypadaniu włosów do zupeł- 


nego wyłysienia, 

(41 kwietnia 1934 roku dwósh leka- 
rzy miejskich z Sosnowca, po dokv- 
rzeszol - 
przyczyną JJ 60 
Śmierci było zapalenie opom mózgo- 
wych, powodując schorzenie mięśnia 
sercowego i w. następstwie émieré 


a swój IEC ow Tord ic PÓKI OCT NY PIMKO 


kA RALST 
Paweł Grzeszolski urodził się 15 
stycmia 1893 roku w Czeladzi, jest 
obywatelem polskim, wyzmania Rzym. 
tatolickicgo, zamieszkuje stalo w Bę 
dzinie przy ul. 1 maja 4. 
Przewodniczący: — Jakie oskaczo- 
ny mia wyksztalcenie? 
Grzeszałski: — Ukończyłem szkołę 
handlową w Będzinie. 
Przewodniczący: -- A wyższe stu 
dja? 
G, — Studjowałem w Berlinie fu 
dowę maszym. 
P. — Jak długo? : 
G: — Dwa i pót roku. j> 
P; — zawód oskarżonegot | 2 
G: — Urzędnik fabryczny. ć 
P: — Oskarżony zajmował stano- 


- wisko szefa? 


G: — Bytom znstępoą szefa szeda 
ży w fabryce  Hulczyńskiego w So- 
SNOWCU, 

_P; — Majątek oskarżony posiada ti 


Lekarze nie skonstatowali żadsy ck 


śladów; otrucia i aczkolwiek zaslana: 


wiali się nad przyczynami, które mo: 
gły spowodować zapalenie opon ruó%- 
gowych u denata, 

to wykluczyli hipotezę, że choroba mo: 
gia być spowodowana wprowadzeniem 
trucizny do organizmu chłopca, wobta 
braku jakichkolwiek zmian w innych 
narządach ciała, medycyna zaś traciz- 


Ry, wywołującej tylko zapalenie epon 


mózgowych nie zna. 
Wylysionio donata lekarze wzięli na 
karb silnego jego wyczerpania fizyeze 
nego i zmniejszowej odporności je89 
organizmu, 

Ponieważ niewytlumaczone zəstaly, 
jeszcze inne objawy choroby, jak bóle 
nóg i kłucie naskórka, które normain:o 
nie towarzyszą zac aleniu opon móagu- 
wych, ... e "kd 
przyczyny zgonu, Jerzego  Grzeszók 
skiego nie zostały  wyjaśnioae, sta- 
NEA uz. IMEDERC > o a. r 

PEŁNĄ TAJEMNIC Z AGADKĄ: 

Aparat Śledczy działał nadal. ATU 
wyczerpanie, mime, żę dotycicząsowo 
rozultaly badań, natrafikjąć na tak 
niezwykłe okolicamości, nie . „dawały 
konkretnej odpowiedzi,  €zy. mior? 
Terzego Grrzeszolskiego byla i dziełem 
abrodni;.a: sprawcą jej. ojciec zmariegy 
—. Paweł Girzeszalski, W miarę upły= 
wu czasu, gdy nie zapowiadały SiĘ coz- 
wiązanie nad wszechmiar porurej ża- 
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Z OŚ O O OE 


G: Mum małą fabryczkę, wnetości 
około 20.000 zł. - 

P: — W wojsku oskarżony służył. 

Q: — Nie służyłem, mam kategorja 
„C2%, Należę do P. K "w Będzu e. 


P: — Czy zaopa emerytal- 
me zo skarbu państwa , rat 


G: — Nie. 

P: — Czy oskarżony był karany? 

G: — Tak. Trzechmiesięczuem Wi 
zióniem. Kara ta umorzona została na 
zasadzie amntstji. p 


P; — A inne kary? 


G: — Część spraw zostala utmoczo- ` 


na, część objęła również aranest ja. 

P: — Odpis aktu oskarżonia oskus 
żony dostał? 

G: — Tak, dostałem. 

P: — Jakie choroby  oskatżoty, 
przechodził t 

G: Zapalenie mózgu jako dziecko i 
później w 21 roku życia. 

P: — Czy oskarżony przyznaje się 
do winy morderstwa Swego Syna Je 


ARZEN 


gadki, poczęto skianiać się do umocze- 


nia dochodzenia, wszezętego w kierum= 
ku ustalenia przyczyn śmierci Jerzega 
Grzeszoiskiego, zanim jednak  nastą: 
piło ostateczna załatwienie sprawy, 7a 
pobiegło temu 


nowe wydarzenie 


4 maja 1934 roku, ; 

a wice w niespełna sześć tygodni, 
zmarło drugie dziecko Grzeszolskiogi, 
Lucyna. Zmarła ona w szpitalu w (ze 
ladzi, dokąd przewieziono Ją aa cztery 
dni przed Śmiercią. Gdy wiadomość o 
śmierci Lucyny Grzeszolskiej dostała 
się do prokuratury, wobec niewyjać- 
nionej Śmierci jej brata, jak również, 
wobec ustalenia, że Lucyna. Grzeszol- 


EA 


ska chorowala wśród takich samych. 


chjawów. jak jej zmarły brat, 
ZOSTAŁA NIEZWŁOCZNIE ZA- 
RZADZONA KKSHUMACJA 
i sekcja jej zwlok, a równocześnie po- 
częto kontynuować dochodzenie w kie 


runku ustalenia przyczyń ¿goni tra- 


mieznie zmarłych dzieci. (o. 
Sam fakt śmierci trzech ósób w jed 


tej rodzinie- (rok. przedtem amaria., 
tajetaniiezych vkoliózuo. 


również w 
ściach żona G rzeszolskiego) w. stosun- 
kowo tak niedługiem okrósie czasu i 
przy jeduakowych objawach choroba- 
wych, musiał .nasunąć organom Sled- 
czym słuszne domniemania, ze 


że tragicznie zmarli są ofiarami wyrafino- 
wanej i niesamowitej zbrodni 


Przyczynę zgonu Lucyny: Grzeszol- 
skiej. mogla wyświetlić tylko sekcja 
zwłok, tymczasem lekarze nie zdotali 
tego narazie uczynić, mimo stwiardze- 
pia zgrubienia opon mózgowych na 
płatach. czołowych. 

"Lekarze uznali to za skutek prze- 
Lytego zaralenia opony mózgowej, za- 
znaczyli *ednakże, że nie mogło to być 


tezpośredaią przyczyną tak szybkiej - 


Smierci dozatki. W tych warunkach 
koniecznem okazały się dokonaaie ana 
lizy treści wewnętrznej zmarłej i na 
tej podsta vie część narządów wewnę- 
trznych -Iacyny Grzeszelskiej przesłą- 
ro do instytutu ekspertyz. sądowych 
w Warszawie, RR 
celem stwierdzenia, czy zawierają one 
truciznę, jaką i w jakiej ilości. 
Na decyzję tę wpłynęła nietylko 
opinja biegłych lekarzy, ale i wyaiki 
dochodzeń, przeprowadzonych równo- 
tegle z sekcją zwłok, które wykazały, 
że równocześnie z dziećmi Grzeszol- 
skiego zachorowała także służąca 
U rzeszolsk'ego, Marja Cabajówna. 
fu nicj choroba przejawiła się w 
postaci silnych bólów nóg i stawów 0- 
raz wypadaniu włosów, we wszystkich 
zaś wypadkach objawów chorobowych 
zarówno u dzieci Grzeszolskiega, jak 
1 służącej Caba*ównej, 


ZANOTOWANO PODZIWU GODNY 
FAKT, 


iż nikt z chorych nie gorączkował. 
Stało to szezdgólnie w niewytlumia 


s 


czonej sprzeczności z orzeszenieca le- 
karskiem. wydanem odnośnie przy- 
czyn Śmiawi Jerzego Grzeszolskieso, 


rzego? 3 
(tu następują daty Śmierci i króć- 
kie omówienie okoliczności w jakich 
śmierć nastąpiła). 

Grzeszolski odpowiada głosem sta 
nowczym i podniesionym. 

— Niet Nie przyznaje się, 

P; — Czy oskarżony przyznaje się 
do tego, ża spowodował nieumy:'ne 
zatrucio służącej Marji Cabaj. ; 

G: — Nie — Nie uczyniłem tego. 

P; — Czy oskarżony (ga aron się 
do togo, że usiłował otruć służącą Ma 
rjg Cabaj? A 

G: — Nie, Nie uczyniłem tego. 

P: — Czy oskarżony chce  zcznie 
wać? Oskarżonemu przysługuje fra- 
wo odmówienia : l 

G: — Tak, chcę zeznawać, Priszo 
o zadawanie mi pytań. 

Po odpowiedziach  Grzeszolskiego 
przewodniczący sędzin Uzaplicki przy, 
stąpił do odczytywania akta oskarże' 
nia, co trwało blisko 4 godziny, czasu. 


iż zmart 0a na zapalenie opon Mó%t0 
wych, któremu towarzyszy normalnie 
silna gorączka, — w Świetla ostatnie 
poczynionych spostrzeżeń w okresie 
przedśmierinym Jerzego: Grzesznisl ie 
go, Śmierć jego stała się tem więosj 
zagadkowa. . 


1 


Częściowe rozwiązanie ponurej 
zagadki 


przyniosła wreszcie ekspertyza insty- 
tutu ekspertyz sądowych w Warsza” 
wie, która po mozolnych badaniach 
wnętrzności Lucyny drzeszolskiej, 
wykazała w nich ; 

obeeność rzadko spotykanej silnej tru 
orzeczenie tego in- 


cizny — talu oraz 
stytułu, że trucizna wprowadzona 20 
stała do organizmu w ilości jednego 


grama, stanowiącego śmiertelną daw- 


z se Q: EE E e, 

: Woboc analogicznej. sytuacji w ja. 
kiej zmalązło się dochodzenie w spra- 
vie śmierci Jerzego « Grzeszolskiego, 
zarządzono „ekshumację. jego: zwtok i 
również „przesłano: część wnętrzności 
do dnstytatu: ekspertyz „mądowych: w. 


Warszawie dla przeprowadzenia atall 
GI chemióznej,, i: SEREK EA OE 
WYNIK BYŁ REWELACYJNY. 


„Dokładne: badanie wnętrznośm Je- 
rzego Grzeszolskiego przy zachowaniu 
tych samych metod, . jakiemi postuże- 
no się przy analizie. wnętrzności Lucy 
wy: Grzesrolskiej, wykazało ctównicz 
abecność tracimy — talu, w takiej sa 
mej mniejwięcej ilości. Celem. usunię- 
sia. jakikolwiek wątpliwości, . wyni- 
tłych z oczeczeń biegłych lekarzy, wy 
niki badań przesłano do zakładu me- 
dycyny sądowej U. J. w Krakowie, 

w którym 


prof. Olbrycht w sposób stanowczy i wykluczający wszelką 
wątpiiwość stwierdził, że dzieci Pawła Grzeszolskiego, Jerzy 
= "4 Lucyna zostali otruci. 


= Uwngę należy poświęcić wyjaśnie- 
niom prof. Olbryahta odnośnie ubja- 
wów chorobowych, występujących 
przy otruciu talem. 
pierwsze objawy są małoznaczne i ma 
|, ło charakderystyczne. . 
Występnją one w postaci ujawnia 
jącego się stanu przybicia,uczucia +nu 
żenia i osłabienia, bólów kończyn glo- 
wy, skłonności do torsyj. : 


Trucizna działa w ten sposób, że obja 
wy te nie występują nigdy zaraz na- 
we po zażyciu dużej dawki talu. 
Zjawiają się one po upływie go- 
dzia. czasami nawet dni. 
Charakterystycznemi późniejszenet 
objawami zatrucia są natomiast zmia 


ny w układzie nerwowym oraz zupeł- 


ne wypadnięcie włosów. 

Cechą zatrucia związkami | talu 
jest także to, że w toku całego okresu 
chorobowego temperatura ciała wzra- 


sta bardzo nieznacznie, przekraczając 


ledwie normalną ciepłotę oraz że 7a- 
trucie nie powoduje w narządach wew 
nętrznych ciała żadnych wyraźnych 
zmian. 

W przypadkach cięższych zatruć 
zgon następuje najczęściej wśród 


0-7 necir - 


cbjowów porażeńczych oraz zupętnega 
utępienia umysłu. 

Przebieg choroby śp. Jerzego i Lu- 
cyny Grzeszolskich pokrywał się w 2%- 
pełności z objawami chorobowemi za- 
chedzącemi przy otruciu talem, opisa. 
nemi przez prof, Olbrycha. 

Na podstawie spostrzeżeń , uaocz- 
nych świadków ustatniego okresy 7y- 
cia Jerzego Grzeszolskiego ustalono. że 
ZACHOROWAŁ ON PÓ SPOŻYCTU 

OBIADU, 

Choroba oljawiła się u niego w po- 
staci wymiotów, nastąpił ból w koń- 
czynach stale się wzmagający (lekarza 
orzekli początkowo, ża ta reumaty m) 
gwałtowno bicie serea i silny ból gto- 
wy, wroszcie bezpośrednio przed émise 
cią, Jerzy Qrzeszolski wpadał w szał 
i formalzy obłęd, będący zjawiskiem 
porażenia. nerwów mózgowych. 

Analogiczny przebieg ptala choro- 
ha Lucyny Grzeszolskiej, która zacho- 
rowała zresztą równocześnie z bratem 
po zjedzeniu tego samego obiadu. Wi 
chwili śmierci Lucyna Grzeszolska 
wyłysiała zupełnie. 

Dzieci (trzeszolskiego, Jerzy i Tu: 
cyna, zostały ponad wszelką wątpli= 
wość otruie. 
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Zachodzi pytanie, czy truciznę podawano im system atycznie, 
czy też zmarły cene po spożyciu trucizny w postaci jednorazo- 
wej dawki. i 


Na to prof. Olbrycht nie dai sta- 
1.6wezej c&powiedzi, w medycynic,ko- 
wiem nie obserwowano objawu ehoro 
bowego, któryby występował po po- 
nownem wprowadzeniu talu do orga- 
nizmu i ponieważ trucizna ta sprowa- 
dza nawroty chorobowe bez ponowne- 
go wprowadzania jej do organizmu. 

Okoliczności, wśród których Śmierć 
dzieci Grzeszo!skiego i choroba służą- 
cej Cabajówny wyraźnie zarysowały 
nietylko tio zbrodni i sposób jej wy- 
konania, «se i osobę sprawcy, 

Podejczenia skierowane zostały: w 
stronę ojca zmarłych dzieci, Pawla 
Grzeszolskiego. 

ON BYŁ ZAINTERESOWANY 
W ZGEŁADZENIU DZIEECI, 
jego stosunek do nich był pozbawiony 
wszelkich uczuć ojcowskich, on wyka- 
zywał rzucającą się w oczy obojętność 
w okresie śmiertelnej ich choroby, bę- 
dąc pochłonięty znajomością z óweze: 
sna uczenicą seminarjum Pelagję Sta- 
erwińską. Grzeszólski zamierzał ją po- 
ślubić, czemu się dzieci sprzeciwiały. 


é. P. ANNA GRZESZOLSKA 


Prowaićzone przeciwko Grzeszcl- 
skiemu śledztwo objęło również okres 
poprzedzający śmierć dzieci, .odtwa- 
rzając rożwój wypadków, związanych 
że Śmiercią żony Grzeszelskiego, An: 
ny Grzeszolskiej. Ustalono, że Grze- 
szolska zmarła w zgoła tajemakzych 


Co mogło być powodem pasma zbrodni? 


Oskarżony Grzeszołski: zdawał so- 
lie sprawę, że ożenienie się z 20-letnią 
Staciwińską niemogło mu zapewnić 
spokoju rodzinnego. zwłaszcza, iź dzie 
ti jego licząee po 16 lat były tema wy- 
raźnie przeciwne i wiązały przyczynę 
śmierci matki z jej osobą. Dokoła kur- 
tających pogłosek pojawiła się rów- 
45eż taka pogloska, iż 
'Mtawieińska miała się wyrazić, że 
wyjdzie za Grzeszolskiego, gdy nie 

bedzie dzieci. 

Grzeszołskiego niewątpliwie ewlad 
rela mys?! zgładzenia dzieci dla usu- 
miecia ostatniej przeszkody do połą- 
rzenia sie ze Sfaciwińska. 


Biorąc pod uwagę fakty jak twier- 
‘dzenie Grzeszolskiecgo przed - konsy: 
djum lekarskiem podczas agonji jego 
tyna, iż tLoroba jego jest -=wynikiem 


qrzepisacia mu przez lekarzy złych 
jekarstw, zachowanie się osk. Grze 


czelskiego w wili śmierci dzieci, 
cpinję dzieć! Grzeszolskiego 0 ojcu w 
ich pamiętnikach, w których 


nazywają go „judaszem“ 
i „podłym chamem“ 


„wreszcie cć.niezne twierdzenie - (irze- 
szolskiego, iż jeśli dzieci jego zostały 
„ctrute, jak to wykazała analiza che: 
niiczna, 49 mogła się tego dopuścić tyl- 
ko rodzina zmarłej jego żony. 

'charakteryzują osobe  Grzeszolskiego 
jako człowieka o naturze niezwykle 
twardej i hezwzglednej, nawskroś zma 
terjalizowanej, a jednocześnie prze- 
wrotnej, podstępnej i sadystycznie 

złośliwej. 
NEBYTREGIREBAKCZRERE A R C 
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okolicznościach. 


Na dzień przed śmiercią była zu-. 


pełnie zdrowa i w wesołem usposchie- 
niu spędziła wieczór, rano zaś zastano 
w łóżku jej trupa. | 

Przy z»arłej był w nocy tylko 
Grzeszolski. Wezwani lekarze, jak i 
w późniejszych wypadkach przy z&9- 
nach dzieci Grzeszolskiego nie umieli 
podać przyczyny. zgonu Grzeszołskiej, 
Śmierć Grzeszolskiej pogeski pubłicz= 
ne łączyły ze stosunkiem Grzeszolskie- 
go do Staciwińskiej, którą mocno się 
interesował, poświęcał jej wiele czasu 
i kupował jej drogie prezenty. 

Zacieśnienie stosunków między 
Grzeszolskim a Staciwińską nie mogło 
się ukryć przed Grzeszolską, która du- 
wiedziawszy się © romansie męża z 
pensjonarką, zmusiła go do dania wv- 
jaśnień w jej obecności, w domu jej 
rodziców. Grzeszolska starała się cg- 
zyskać moža. wszelkie jej jednak za- 
biegi nie wyłymęły na zmianę posts- 
powania (rzeszolskiego. Między mal- 
żonkami dochodziło ostatnio na tem 
tle do kłótni i podezas jednej z nich 


Grzeszolski skierował nawet 
do Grzeszolskiej broń 


Po zgonie Grzeszolskiej, mimo po- 
ważnych q.oszlak, iż sprawcą jej śmier 
ci jest Grzeszolski, śledztwo przeciw- 
ko niemu umorzono, 

WOBEC BRAKU DOSTATECZ- 
NYCH DOWODÓW. 

Po Śnuerci żony Grzeszolski z osie- 
roconemi dziećmi i slużącą Cabajówuą 
mieszkał 1azem, stosunek — między, 
dziećmi a uicem, który je zaniedbuje, 
psuje się jednak coraz bardziej, a przy, 
tzyną tegy rozdźwięku była Staci- 
wińska. 5" vin SEET i 

W jakiś czas później dochodzi do 
tego, Że dzieci poczęły się bać ojca, 
zamykać przed nim w nocy, barylia- 
dowały nawet drzwi, w końcu zaczęł 
podejrzewać ojea, iż chce je pozbaw 
życia. 

Sprawdza się to niebawem, 


Na tle takiego charakteru postępowae 
nie oskarżónego Grzeszolskiego staje 
się zrozumiałe. 

Cecho'wało je brak wszelkich skra- 


Zniżka cen żarówek 
ponad, 500 Watt 
wynosi 18,5%. 

Ceny żarówek Ár. 
genta (mlecznych) 
zostały również 
genacznie obniżone. 


Bia "Leci! Jąg 
FENWETETAEE SE ZORG Mda E WRA 


pułów w celu osiągnięcia zamierzone- 
go celu —- zdobycia Staciwińskiej. 

- Zakwestjonowane u Grzeszolskie- 
go notatki i bruljony dobitnie fwiad- 
czą 0 tak vkreśloncj osobowości oshar 
żonego. Postawił on sobie w Życiu ja- 
ko zasadniczy ecl —- 


OSIĄGNIĘCIE BOGACTW. 


— Nim przeżyję pół życia, muszę 
zamienić swe siły, zapały, myśli i ide 
aly na l5niące złoto, platynę, perły i 
djamenty“ — oto jedna z życiowych 
rasad Grzeszolskiego, uwieczniena W 
jego pamiętnikaeb. 


Burzliiwa jest przeszłość bohatera 
ponurej tragedji rodzinnej. 


W 1913 roku Grzeszolski przebywa 
w Kaliszu, gdzie prowadzi kantor wy- 
miany pieniędzy. 

Dokonawszy na tym terenie ju- 
kichś nieczystych machinacyj, Grze: 
szolski ucieka do Rosji Sowieckiej. 


I SUPT. 


SALA 


pomogą przedostaje się do  Austr/i, 
stąd zaś ao Sosnowca. 

W Se:snowcu Grzeszelski otrzymai 
wkrótce posadę w fabryce- Hnlczyń: 
skiego, awansując szybko na -ezefa 
biura sprzedaży. 


ananin S a A PESAT, 
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KOZPRAW SĄDU BKRĘ GOWSGO W SOSNOWCU, W KTÓ 


REJ TOCZY SIĘ PROCES. 


Sprytny i przebiegły Grzes”olski 
potrafił wyjść obronną ręką z kasde, 
niebezpiecznej sytuacji. Po dostaniu 
się do Rosji, wstąpił do dywizje gen. 
Żeligowskiego. Tu podrabia Świade : 
two, stwierdzające iż jest jeńcem au- 
strjackim, zgłasza się do konsuia 
uustrjackiego, uzyskuje wolny prze: 
jazd do Avstrji i wraz z wydatną za- 


Grzeszolski na swem stanowisku 
pracował cad uzupełnieniem swego 


wykształeenia. 

Dowodzą tego nabyte przez niego 
liczne dzieł: z różnych dziedzin wie- 
dzy. 

Szczególnie interesował sie chem ja» 
która posłużyła mu dla celów ziuod- 
niczych. 


POLSKIE ZAKŁADY 


Sin-3 


Lips: 


Dalszy ciąg aktu oskarżenia, nie: 
zwykle rzeczowo i drobiazgowo «0gra- 
cowanegó przez autora, wieepruknra: 
iora M. Wewióry, oskarżycieła w pro» 
eesie przedstawia epizody z życia trze 
ezólski oraz pełny krętactw systemi je- 
go obrony, do którego powrócimy w to 
ku przewodu sądowego. 

.. > 

Po odczytaniu aktu oskarżenia mię- 
dzy obrońcą oskarżonego adw. Hofmo- 
klem - Ostrowskim a pełnomocnikiem 
Bugajów, adw. Pawełkiem 


doszło do ostregn starcia. 


Adw. Hofmokl - Ostrowski posta- 
wil wniosek o zmianę decyzji sądu, 72- 
padłej na niejawnem posiedzenu w 
dn. 14 bm., w sprawie dopuszczenia 13 
sprawy powództwa cywilnego Bugajów 
w których imieniu wystąpił adw. Pa- 
wełek. Wnioskodawca dowodzi, że 
dziadkowić zmarłych dzieci, Bugajowie 
nie mają prawa występować z preten- 
sjami cywilnemi w procesie G*zeszo:- 
skiego, a prawo takie mają w podob- 
nych wypadkach tylko rodzice lub dzie 
ci, a ponieważ ani matka ani jej dzicej 


nie żyją, wobec częgo powództwo Cv- 


wilne w sprawie Qrzeszolskiego pie 
może mieć miejsca. 


W odpowiedzi na wywody adw. Hot 
mokla - Ostrowskiego zabrał głos pef- 
nomocnik Bugajów adw. Pawelek.który 
w sposób kategoryczny sprzeciwił się 
poglądowi swego przeciwnika oświad- 
czając, że Bugajowie są dziedzicami » 
sukcesorami prawa pokrzywdzonych 1 
jako tacy mają prawo wystąpić z po- 
wództwem cywilnem, tembardziej, że 
dziadok zmarłych dzieci asysnował pie- 
niądze na leczenie chorych wnuków. — 
Wchodzi tu w grę suma 50 zl., które 
Bugaj wyasygnował na leczenie swego 
wnuka Jerzego. Adw. Pawełek powołań 
sie w swem twierdzeniu na opinję teu- 
retyka prawa karnego i cywilnego, adw. 
Paipera, 


Według tego komentarza, Bugaj 
wie, jako dziadkowie zmarłych dzieci, 
są jedynymi dziedzicami praw „pokrzy- 
wdzonych, są sukcesorami uniwcrsa!- 
nemi i jako tacy mają pełne prawo do 
wytoszenia powództwa cywilnego. 
Kończąc swe przemówienie adw.  Pa- 
wełek prosił o utrzymanie w mocy ce 
cyzji sądu z dn. 14 bm. 
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Skolai zmów zabrał gios adw. Hot 
mokł - Ostrowski, który 


w dalszym ciągu dowadził, że wywo: 


dy pełnomocnika Bugaja są nie- 
słuszne, 


__ że pretensje cywilne powinno się 
dochodzić w sądach cywilnych, że 
sprawa ta nie ma nie współnego z pro 
cesem karnym Grzeszolskiego, 
Poruszając kwestje pieniężną, 


nk BRL JE. | mecgcc wo T GÓRA SE 


adw. Hofmokl - Ostrowski oświadczy!, 


. że sumę 90 zł, ktorg bigaj wynsygao 


wał na leczenie swego wnuka Jerze- 
go, ciotku jego Kuczalsza pokryła ko 
szty swego poronionia. W. pewnym 
momencie adw. Hofmokl - Ostu >wski 
myciągnął z kieszeni banknot 10'-zlo- 
towy i kładąc go na stół sędziowski o- 
świadczył: 
— Płacę powodowi 80 zł, Może 
teraz zczeknie się swoich pretensji, 


Manewr adw. Hofmokl - Ostrow- 
skiego wywołał na sali duże poru- 
SZENIQ. 

Sąd zarządził przerwę i udał się ua 
naradę, poczóm ogłosił swą decyzją w 
trzymając w. mocy postanowiento eądt 
z da. 14 bhm., dopuszczając do sprawy 


powództwo cywilne, wytoczone przez 


Bugajów, poczem ogłoszona zostala 
przerwa obiadowa do godz. 5 popri. 


= 


ZEZNANIA GRZESZOLSKIEGO 


Po przerwie obiadowej przewodni: 


szący udzielił głosu oskarżonemu, Grza- : 


szolski: przyciszenym głosem, zdradza - 
jącym lekkie zdenerwowanie, skanda- 
jąc odrazu przystępuje do punktu, bu- 
dzącego największe zaciekawienie. 

Oświadcza że w 1912 reku ukańczy 
„łtandłówkę”, następnie 


RUSZA W ŚWIAT SZUKAC 
PRACY. 
Zatrzymuje się w Niemczech i praca- 
je jakiś czas w zakiadach Kruppa w 
fissen. Następnie uczęszcza na kursy 
techniczne, na których przebywa 2 i 
pół roku. 

"Tam zastaje go wojna światowa, ru- 
sza więc dalej i przedostaje się do Ro- 
sji gdzie w Krasnojarsku mieszkać 
miał stale jego wuj. 


"Zanim dotarł na miojsce był rok 


1917. Grzeszołski dowiaduje się, że Kra 
snojarsk znajduje się już pod rządami 
bolszewickiemi i wraca do Polski. 
Grzeszolski zaprzecza kategorycz- 
nie, 
jakoby za kordonem zaciągnął się w 
szeregi armji gen. Żeligowskiego, z niej 
zdezerterował i przy pomocy sfalsz»- 
wanego przez siebie paszportu wrócit 
jako austejacki poddany do kraju, uzy- 


skawszy uprzednio 'sutą zapomogę W: 


konsulacie austriackim w Odessie. 


W 1918 roku Urzeszolski zaalazł sią | 


już w Sosnowcu, 3 
Początkowo pracuje w fabryce Fita 
nera - Gampera, następnie dostaje pr- 
ce w sosnowieckich zakładach Hulezyń 
skiego. w krótkim czasie uzyskuje stą- 
nowisko szefa sprzedaży, na którem to 
stanowisku zostaje aresztowany. 

Nasfepuje pytania przewodniczącet» 

Pierwsze z nich traktuie jak 
Grzeszałski tlimaczył sobie chorohe żo 
ny i dzieci, które w następstwie choro 
by zmarły. 

„ Grzeszolski oświadoza, że żona. jego 
eiarninła na silnie rozwinięty gościer, 
złośliwą przemianę materji i... sxzemę. 
Chorobom tym uległa. l 

Ciekawy epizod przytłacza Qrze- 
szolski z ostatnich godzin życia jero 
żony Anny. Ovowiada, że istotnie nia 
nie zwiństowało tak niespodziewane: 
g0 zgonu żony. Śmierć jei skonstało” 
wała służąca Cahatówna. która kryty 
TETTES NIN E COREY AE TREA 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Wtorek 17 marca, 

6.30, Piośń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.58. Pobudka do gimnastyki. 800. Audy. 
oja dla szkół. 1157 Sygnał czasu. 1200. 
Fiejnał z wieży marjackiej w Krakowie, 
1208 Dziennik południowy 12.15 Audycja 
dila szkół (dla dzieci młodszych) 12.50 Pro 
gram lokalny. 13.25 chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.50 Z rynku pracy 1515 Wad. 
o essporcie polskim 15.30 Muzyka operetk. 
16.09 Skrzynka P.KLO. 16.15 Program lokal 
ny 1645 Cała Polska śpiewa 1706 Skar- 
by Polski 17.15 Krajobrazy w muzyce. 17.50 
Pucyklopedja mówiona, 18%) Koncert ma 
zyki jugosłowiańskiej 1960 Wodzowi żol- 
nierskio życzenia. Zbierowa audycja żoł 
nierska zo wszystkich rozgłośni P. R. i 
Gdyni 1950 Pogadanka aktualna, 2800 Hu 
mor Leona Siezaka. 2016 „Czar munduru” 
operótka 2315 Wiad. sport. ogólue. 22,25 
Program dekalay 2300 Wiadomości moteor 
> żeglugi powietrznej. 23.05 Program lo 
«ainy. $ . 


KATOWICE. . 
Wtorek 17 marca. - 

6.50 Muzyka lekka (plyty). 7.50 Program 
ną dzień bieżący. 17.55 Parę / informacyj. 
12.30 Koncert z udzialem solistów (płyty z 
Warszawy). 13.35) Myzyka lekka (płyty) 
1520 Wiadom. giełdowe 15.22 Wiadom. bie 
żace 1525 Życie artyst. i kult, Śląska 16.15 
Chór chłopiecy szkoły powszechnej. 16.30 
Płyty. 1820 „Uwagi lekarza o przeżyciach 
młodzieży w wieku dojrzewania. 18.45 My- 
zyka operetkowa /otyty). 22.45 „Wiara w 
przeznaczene człowieka w Świetle badań 
aaukowych 23.06 Stefan Witas i Chór Da 
na (płyty) 


czuego dnia rano powiadomiła go © 
tem, 
Śmierć nastąpiła w usoy, Kiedy 
doszedł do łoża zmarłej, była ona je 
szcze ciepła. 
Choroby dzieci oskarżony tlumaczy 
ATAWISTYCZNEMI OBCIĄŻE- 
NIAMT PO JEJ DZIADKU, WIN- 
CENTYM BUGAJU, KTÓRY — 


ZDANIEM  GRZESZOLSKIEGUO — 
NADUŻYWAŁ ALKOHOLU. 
Po tych wyjaśnieniach oskacżone- 

inu pokazują dwie zakwestjonuownaue 

książki, a mianowicie „Medycynę s4- 

dową* Wachołca i „Służbę śledczą”. 
Oświadczeniom Qrzeszolskiego, do 

tyczącym pochodzenia ksiązek  tawa 

rzyczą A 


nielada rewelacje 


Grzeszełski dowodzi, że między in 
rymi lekarzami wzywał on do cho- 
rych dzieci dr. Amisfeldał 

Dr. Anisfeld, wiedząc widocznie, ża 
przeciwko QGrzeszolskierau torzy s.ę 
dochodzenie, w  zwiążku z zagadko: 
wym zgonem jego żony, 

miał go formalnie szantażować 
-= — Opowiadał mi jakieś legendy v 
strasznych ludziach, o surowych ka- 
rach, nakładanych na trueicieli i t. p. 
„myszkował”, aż zaproponował mi byin 
mu pożyczył 500 zł. Zorjentowałem się 
do czego to zmierza i, kiedy dr. Ani- 
steld zmniejszył swe żądania stopnio- 
wo do 200, 150, wreszcie 50 zł., pożyczy, 
łem mu 20 zł., biorąc w zastaw „„Medy- 
cynę sądową”, kie | 

Dr. Anistełd zdradził mi w zaufa: 
niu, źe wie o tem iż dalem prokuralo- 
rowi 5 tys. dolarów za umorzenie muj 
sprawy, w związku ze zgonem ź0RY. -— 
Dr. Anisfeldowi miał o tem powiedzieć 
aptekarz Zieleziński z Pogoni, który nie 


„tajemnicy“ zachęciło de. Aniafolda do 
propozycji pożyczki, -` | sw 
W dalszych wyjaśnieniach na pyte- 


" ŻYWIEC, 16.8. Po tygodniowej roz 
prawie sądowej przed trybunałem Sądu 
Okręgowego z Wadowie na sesji wyjaz- 
dowej w Żywcu zapadł wyrok, mocą 
którego b. komornik, Piotr Żyła, skaza 
ny został na półtora roku więzienia z za 


„liczeniem aresztu prewencyjnego. 


B. komornik Żyła oskarźony był o po 


bieranie wyższych opłat od. interesan- 


tów, przetrzymywanie u siebie więk- 


nie przewodniczacego, firzeszolski o- 


świadczył, iż Siaciwińską poznał zupeł- 
nie przypadkowo. Pewnego razu przy- 
była jej siostra w towarzystwie Kuczał 
skiej starać się o posadę w firmie Hul- 
czyńskiego. Staciwińska otrzymała p Žv- 
sade, stąd więc ją poznał a przez nią 
swą obecną żonę. 

Bliższe stosunki nawiązał z nig — 
jak twierdzi — dopiero po Śmierci | 
żony.: 4 
„ —— Właściwie wtrąca Grzeszo!ski— 
to pan prokurator i Bugajowie  mnio 
z nią wyswałali, t 
„, Wohee ciągłych rewizyj i prześlła 
dowań Staeiwińskich, uważałem za 
świety obowiązek Staciwińska, a obeo 
ną mą żonę, się zaopierować,,. 

Grzeszolski zeznaje 
MĘTNIE, NIE PRZEKONYWUJĄ- 

CO I SPRZECZNTE,  - 

Twietdzi naprzykład, że począł ob% 
cować ze Staciwińską dopiero po sli- 
bie, czemu przeczą dane w zosławieni: 


o , daty ślubu z datą urodzin ich dziecka. 
stety zmarł, Widocznie posiadanie tej... 


_ Wobae steku sprzeczności sąd pd- 
czytuje ze śledztwa jogo pierwotne zo 
znania. 

Na tem proces został przerwany do 
dnia dzisiejszego do godz. 9-ej rano. 


koine z 
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S. p. Dyr. Józef Hackenberg 
(WSPOMNIENIA POŚMIERTAR). 


(W dniu 15 marca br. polniąg ofiarną 
służbą społeczną, zmarł nagłe, na posteruna 
ku w. Czasię kwesty ua bezrokotnych áp 
Józef HACKCNBERC, dyrektor fabryki 
ehem, „Radoshą”, członek wielu stowarzy: 
azot zawotłowych i społecznych, lawnik 
magistratu w marządzie miejskim w So. 
snowcu, Nieublagana Śmierć |wyrwała © 
szorógu gorących i światłych spolenaników. 


jednego z najofiarniejszych, a aajskrom= 


niejszych choć tak hojnie wyposażonych. 
w cuoty obywatelskie i plękny niesknai- 
tolny charakter. 

Urodzony w r. 1888 w Warszawie, tam 
przechodzi przez szkołę średnią i chlabnie 
kończy Wyższą Szkołę Tochniczną im. Rol- 
wanda i Wawolberza u tytułem inżyniera, 
Po ukończeniu słudżów rozpoczął sio dla 
áp. Józefa Hinokonborga okros długoletniej 
jakże wytężonej pracy. Na toron Zagiębia 
przybywa około r, 1883 i tu, w Zakł, Chem. 
„Radocha* pracuje do r. 1812. Jest zalo- 
żysielom fabryki „Józołów”, którą jednak 
wkrótce porzuca, by na dłużej osiąść jako 
dyrektor fabryki „Wojciechów“ pod Ka- 
mińskiem, Tam przebywą eałą wejnę. Tem 
też zostawia cześć awego szląchotnego, g0- 
rąG0Z0 Serca, cicho I bez rozgłosu pracu- 
jao nad połepszeniem doli źoinierzy Ko- 
memianta Józefa Piłsudskiogo, przebywa- 
iących w Kamińsku w srpitalach i zakła- 
dach uzdrowieńczych. Niosio im nieżylke 
gorąca słowa umiłowania aprawy, podpie- 
ra w ciężkich momentach awątpień i za- 
lamań, ała sam w ciążkich, wojennych wa- 
runkach, zamkniąty w bezezynnoej fabryce, . 
fzieli się często ostatnim kesom chłoba, za 
tiaga i gromadzi środki małerjalno dla 
żołniorza polskiego — jeaszoo podówczaa 
— boz ojczyzny. 

Koło r. 1819 przybywa znów na teren 
Yagłebia, gdzia po krótkim ókrosie kie- 
rowauia fabryką „Miodziankii”, obejmuje 
stanowisko dyrektora. technicznego „Iła- ` 


dochy”, które pełni nieprzerwanie już to- 


raz — do śmierci. 

Zżyty x potrzebami i brakami tego nie- 
awykłogo torona pracy, jakim jest Zarte- 
bia, niesie wszędzie, gdzie czul, że trzeba 
swoją wiedzę głęboką, dostojno doświad- 
czenie, czyn społeczny — m nadowszysike 
utredzene sère, którego pelno jost w każ- 
dej inicjatywie Zmarłego, AE 

Niema bodaj ważniejszego przójawu źy- 


mad gia społecznego w Zaglębiu, któregoby nie 


Komornik żyła „żyłował” interesantów 


szych sum pieniężnych, która « odsyłał 
zainteresowanym w terminie później- 
szym i o podrobienie przekazu picnięż- 
nego z kwoty 1.060 zł, na 1.660 zt, przy. 
właszczając sobie różnicę 600 zł. Ogólna 
suma strat, jakie z tego powodu ponie- 
šli interesanci, ustalona została przez 
sąd na 4.781.87 zł. | 
Oskarżony wniósł od wyroku apela- 
cję. 


Niesamowite zajście w sądzie 


Adwoket strzela z dwuch 
SZTOKHOLM, 16, 3. W miejsco- 
wości roeping, położonej w pobli- 
żu Sztokholmu doszło w miejscowym 


sądzie do krwawego zajścia. Jeden 4 ` 


adwokatów, któremu odmówiono prawa 
występowania w sądzie, wtargnął na 
salę sądową i dał z trzymanych w obu 
rękach rewolwerów 12 strzałów w kie- 


rowolwerkw do trybunału © 


runku członków trybunału, 
Prokurator i przesłuchiwany jako 
świadek robotnik, zostali zabici na miej 
seu, kilku członków trybunału odnio- 
sło rany, 
Adwokat po oddaniu stezałów, po- 
pełnit samobójstwo. 


OOOO 


Warunki Niemiec 


LONDYN, 16. 3. W tekście telegra- 
mu ministra spraw zagranieznych Rze- 
szy v. Neuratha, wystosowanego w od- 
powiedzi na zaproszenie do wzięcia tt- 
działu w obradach Rady Ligi znajdo- 
wad się ustęp następujący: 

Rząd niemiecki może wziąć wu- 
działa w obradach Ligi tylko wówczas, 
gdy otrzyma zapewnienie, że mocat- 
stwa gotowe są niebawem nawiązać ro- 
kowania w sprawie propozycyj kune! 
rzą Rzeszy. 

—860— 


Smierć podczas insta- 
lowania anteny 


STANISŁAWÓW, 168. Tregiczną 
śmiercią zmarł monter Mojżesz Seif, 


podczas instalowania aparatu radjowa 
go w swem mieszkaniu. 

W chwili gdy monter znajdował się 
na dachu by założyć antenę drut spadł 
na nieizolowany przewód sieci elektry 
cznej. Porażony prądem e wysokiem na 
pięciu monter poniósł śmierć na miej- 


Z dachu spadły tylko zwęglone jego 
zwłoki, 


— x: —— 


Kontrola zdieć kinowych 


Kinematograty będą musialy przed. 
stawiać do kontroli władz administra- 
cyjnych wszystkie zdjęcia, wywieszane 
w szafkach reklamowych. Cenz:ra ta 
spowodowana została wypadkami umie 
szezania w miejscach _ publicznych 
zdjęć z filmów, które nie byty dopusz 


popar? całą duszą i przekonaniam Józef 
Hackouberg. ; 

W momencie ksatałtowania sią nowo- 
czosnoj myśli państwowej polskiej, opowią 
da àle Zmarły boz wahania za kierunkiem 
który wskązał Narodowi Nieśm., Pamicel 
Wódz Józot Piłsudski. Jest niezmardawa- 
nym pracownikiom w ramach BDWE. 
oztonkiem Rady Wojew. członkiem Pre- 
zydjum Rady Pewiatowej. przewodniczą- 
cym Sakeji łospodarczej. Na odcinku pra- 
cy gospodarczej rozumie i docenia zmia- 
my, jakie świat przeżywa, jest jednym « 
nielicznych prekursorów nowoj linji zwią- 
zania przemysłu i robotnikiem — jakiej 
interes Państwa wymaga, ; 

Dlatego toż dia świata pracy, coboinl- 
ka czy urzednika, ma zawsze earca otwar- 
te i zlobekio zrozumienia. Szanowanv I 
koshany za życia — opłakiwany jest toraz 
naigorocoj włańnie przez tych, kińrsch leg 
fostrzoc traning — nrzeą rohałników. 

W osatnich lmtach dużo zanału wkładał 
w nrącet samoradawą, noówiecałjae na to 
wiola czasu 1 oflarujące jej awe canna do- 
świadczenie, światia i pożyteczna radą. co 
miasto nasze wa wilsiermnot zachowa nau 
miei za warvatko, co dla niasą uozynił. 

Oto traść bozatowę życia. którą nella 
się niestrudzana, oftarna, tak szlachatnio 
cznianą i Żaeliwia wanńtezażana garse. 

Przestało bie wtedy, kiady do Innvelt 


aaro — jak morliwy kwestłarz — arodowa- 


ła a zrozumienie I pomoe dla ludzkiej alo- 
doti. 

Jak żołnierz — nadł na nnatorunku. Ta 
śmierć nieezatnia Jaro n'okna życie zna- 
kiem naiwvżssewa ohywatolątwa. BE 

Niesh fla tą ziemia niczyata. ktávoi tait, 
wiernie I afdania służył, małowynem przy- 
narnią ramlaniem. 3, 

z. KACmrONP i. 


czone przez cenzurę i w samym obrazie 
zostały wycięte. Kontrola ta dotyczyć 
będzie również tekstów napisów rekla- 
a w szafkach _ kinematogralioze 
nych. ; 


Dziś: Głowtrudy 
Jutro: Gabrjola 
17 Wschód słońca: 5,47 


Wtorek 


Marzec | Zachód słońca 5.87 


TEATR MISJSKI 
w SOSNOWCU. 

Dziś œ godzinie TM wieczorem teatr 
miejski z Sosnowca gra w Będzinie w sali 
kina „Nowości“ dla zespołów robotniczych 
świetną komedję pt, „Trafika pani gono- 
salowej”. 

dutro o godzinie 8.39 wieczorem na 9- 
gólne żądanie, przepiękna operetka Her- 
vego pt. „Niteucheć, 


—— 
KRONIKA OGÓLNA 
EROR RTT TRSA 


— POŻAR, Wczoraj o godz, 9,45 rano 
miejska straż ogniowa w Sosnowcu zawia 
domiona została o wybuchu pożaru w do- 
mu Judki Fajnera przy ul, prez. Mościckie 
go 35, 

Po przybyciu na miejsce okazal się, ża 
w jednej z suteryn zapaliła się słoma, 

Pożar został w zarodku stłumiony. 


— LEKTORJUM POWSZECHNE w 
SOSNOWCU. Jutro odbędzie się w lokalu 
przy ul. Warszawskiej 22 odczyt pt. „Pił 
audski, Wódź i Zmawca Narodu Odczyt 
wygłosi uczestnik walk legjionowych p. 
M. Kantor — Mirski. Początek o godz. 7 
wieczorem. Wstęp dia wszystkich wolny. 


+. — NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU POD- 
OFICERÓW NA DĘBOWEJ GÓRZE. Od- 
ibyło się walne doroczna zebranie podofi- 
` ,eerów rezerwy na Dębowej Górze, kóra 
zagaił p. L. Pietrakowski wzywając obee- 
mych do uczczenia pamięci Piorwszeza 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego jed- 
nominutowem milczeniem. 

Na przewodniczącego został wybrany 
p. Skrzypczak. — “ ZE Kaci 

Sprawozdanie z działalności ogólnej za- 
rządu złożył prezes L. Pietrakowski. Ponad 


to zdawali sprawozdania go swych czynno- 


Sci. komendant, sekretarz. gospodarz 6rax 
został odczytany protokauł komisji rewi- 
zyjjnej przez p. Kotasa., Zarządowi audzis- 
leno absołutorjam, poczom dokonano wy- 
boru nowych władz w składzie pp.: prezes 
— J. Wale, członkowie: I. Pietrakowski, 


J. Rakosz, P. Tajchman, L, Niedbał, I, Do. 


mański, J. Marlicki, Zastępcy pp.: Lisow - 
ski i R. Piotrowski. Komisja rewizyjna 
pp: WL Będkowski, B. Śmietanka, Fr. Za- 
jąc. Sąd kołeżeński pp.: F. Bonczek i 4. 
Kremblewski. 

— AKADEMJA, Związek strzelecki, 
związek podoficerów rezerwy i związek P. 
O. W. w Piaskach dla uczczenia pamięc? 
Marszałka Piłsudskiego urządzają w dniu 
19 bm. w szkole powszechnej przy ul. Mie. 
kiewicza wieczornioę. Początek o godz, 1%. 


— OFIARY NA SZPITAL DLA DZIE 
CL Do kasy tow. przyjaciół szpitala dla 
dzieci w Zagłębiu Dąbrowskiem wpłyaęty 
vstatnio następujące ofiary poza składka- 
mi ezłonkowskiemi: Od robotników kop. Ni 
wka zebrane przez p. Stachurę 12 zt 24 gr. 
p. Stefan Zborek zł. 2, p. Józef Malaika zł, 
450 gr. p. Piwowarówna Zosia zł. 1. 

Zamiast udziału w podwieczorku złoży 
li na szpital dziecięcy: dyr, Żukowacy zł. 19 
Moliecy zł. 6 p Zofja Zarzycka zł. 8. 

— Z IZBY PRZEM. . HANDLOWEJ. 
W związku z objęciem przez dyr, Dittri - 
aha stanowiska dyrektora departamentu 
ogólnego Min. Przem. i Handlu, p. o dy- 
rektora Izby został z dniem 16 bm, wice- 
dyrektor Izby mgr. Gadomski. 


RO PAKI 

ROJLYCH PROSZKI 
GD BOLU GŁOWY ZE 
ZIEM EA 


ZEBRANIA i LióZWY 
ZRSR SETS 


AIRTRAN 
— W dniu 22 bm. o godz. 9.30 w gmachu 
szkolnym śląskich 'tecznicznych zakładów. 
naukowych w Katowicach, odbędzie się 
roczny walny zjazd członków związka 
, absolwentów tychże zakładów oraz absol. 
iwentów niezrzeszonych. 


Zebrania robotnicze 


wobeć zamierzonych redukcyj na kopalniach 


W ub. niedzielę na szeregu kopal- 
niach w Zaglębiu Dąbrowskiem odby 
ty się zabrania robotnicze, na kturych 


omawiany było obama położenie ro- ' 


totników. 

Mówcy zwracali uwagę, że rozstrzy 
gmięcie Nadzwyczajnej Kimisji Roz 
jeraczej załatwiło zatarg w górnictwie 
tylko na trzy miesiące. Potem zańw 
niewątpliwie przemysłowcy podejmą 


nowe ataki. Już bowiem obecnie za- 
„mierzone są większe redukcje robot- 
ników. 

Zebranio robotnicze odbyły się ua 


kopalni „Elora“, gdzie przemawiał se 


kretarz Bielnik, na „Juljuszu* i „Ka 
zimiorzu* — przemawiał p. Stańczyk 
oraz na kopalniach Saturnowskiego to 
warzystwa. 


Strajk czeladników krawieckich pogłębia się 


Strajk ozeladników krawieckich w Ba- 
dzinis trwa w dalszym ciąga. Do akcji 
strajkowej przyłączyło się około 70 czelad- 
ników w Sosuoweu, 

W dniu dzisiciazym w  iuspoktoracie 
pracy w Sosnowcu odbądzie sią konferen. 
oja, celem zlikwidowania zatargu. 


w . C Ę 
Pozatera w duiu dzisiejszym odbędą się 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu konfe- 


rencje z fabryką wyrobów motalowych 
„Malpol”* w. Będzinie oraz fabryką gwoż- 
dzi Bimkego i Wiśliokiogo w Sławkowie 
w sprawie uregulowania warunków pracy 
i płac. 

W daniu wczorajszym zakończony został 
strajk robotników w fabryce „Maywegć 
w Będzinie, wobec togo, że właściciele 
przyjęli do pracy zredukowanego uprzed- 
nio robotnika. 


- fo wyborne przysmaki 
i treściwe pożywienie! 


Łastędca: H. NUsfrisznońl 
Częstochowa, Aleja 38. 


Meema aa a 

Możliwość wybuchu nowego zatargu 

SĘ w górnictwie Zagłębia > 
Przemysłowcy nie zaprzestali redukcyj 


Jak to już donosiliśtmy, związki ro- 
botnicze w Zagłębiu zwróciły się do 
inspektora pracy w Sosnowcu z prośbą 
o intorwemcję w sprawie redukcyj w 
przemyśle węglowym. 

Przemysłowcy oświadczyli, że w tej 
sprawie pertraktować będą sami z 
przedstawieielami robotników. 

Gdy jednak C. Z, G. zwrócił się do 
przemysłowców o przeprowadzenie roz 
mów oświadczono związkowi, że właści- 


wie nie mą o czem konferować, 
Przemystowcy bowiem twierdzą, że 
mmuszeni są do tych redukcyj, a przy 
zwalnianiu robotników stosują się do 
obowiązujących ustaw, 
Istnieje więc obawa, że przemy- 
słowcy w ten sposób stosować będą ma- 
sowe redukcje, w wyniku czego w gór- 
nietwie Zagłębia powstanie nowy po- 
ważny zatarg. 
Jak się obecnie dowiadujemy, kopal- 


60 domków robetniczych stanie w Sosnowcu 
-Warunki budowy i koszta 


Miasto Sosnowiec może otrzymać z To- , 


warzygtwa osiedli robotniczych krodyt na 
budowę 68 domków jednorodzinnych, Do- 
my te będą wzniesione przy ulicy Lwow- 
skiej — za blokami zaklrdu ubozpieczeń 
spolecznych. 

Każdy-domek składający sie z pokoju, 
kuchni, stonki, wygódki, piwnicy oraz «try 
chu, będzie waniesiony na parceli o po 
wierzchni 200 m. kw. (16 prętów). 

Koszt budowy domu łącznie z kosziem 
parceli, wyniesie 5.598 zt, 


Potrzobuy wkład gotówkowy wynosi 
388 wl, przyczem dom staje cię odrazu 
własnością danoj osoby. Wysukość rat a- 
mortyzacyjnych domu wraz z pareelą, Wy- 
niesie: w pierwszych $ latach — 24.56 ał, 
miesięcznie, w ciągu następnych 41 laf — 
9.490 zł. miesięcznie. 

Bllższych wiadomości udzieła wydział 
budownictwa zarządu miejskiego w 8o- 
snowcu (ratusz — II piętro, pokój nr, 41) 
oraz rówuież przyjmuje się zapisy reflek- 
tantów do dnia 31 marea br. włącznie, 


Dwa strzały przy brzęku szyb 


Krwawa awarifura przy ul. Szopen 


W ub. niedzielę w Dąbrowie ną uli 
cy Szopena miała miejsce krwawa a- 
wańntura, 

Z mieszkania J waos Cajęckiego, 
zamieszkałego przy ul. Szopena, wy- 
szli w  awanturniczych  nastraiach 
trzej robotnicy 29-letni Władysław 
Kieres, 22-letni [reneusz Samborski i 
29-letni Edward Rosiński, wszyscy 
zamieszkali w Dąbrowie również "rzy 
ulicy Szopena, 

Awanturnicy poczęli wybijać ka- 
mieniami szyby w mieszkaniu właści- 
ciela domu Piotra Ziarneckiego. 


W tym właśnie momencie nadszedł 
Żiarnecki, który widząc osobników wy 
bijających szyby wydobył z ki szeni 
rewolwer i dwukrotnie wystrzelił do 
awanturujących się robotników. 

Kieras ranny został w lewą rękę i 
pierś a Samborski w lewą rękę, 

Rannych przewieziono do szpitala, 
gdzie ich  opatrzono. Samborski 
po opatrunku powrócił do domu, a Kie 
rasa pozostawiono na kuracji w szpi- 
talu. 

Ziarncoki został zatrzymany, a poli 
cja prowadzi dalsze dochodzenie. 


Niemiła przygoda pana Walerego 


po kilku głębszych i dwuch zakrapienych 


Ciekawy i zarazem wesoły opizod miał 
miejsce w jednym z lokali zastronomicz- 
uych w Będzinie, 

Pan Walery Krymski już był po kilku 
większych i mniejszych. Świat mu się wy- 
dawał taki piękny, a każdy spotkany osob 
nik był dla niego taki miły i serdeczuy, 
niczom najlepszy przyjaciel, 

Nie też dziwnego, że p. K. poczuł wiel- 
ki sontyment do stojącego również przy 
tym samym bafecie osobnika, a na znak 
wielkiej serdeczności wychylił sobie x nio 
znajomym dwie głębsze zakrapiane. Po kii 
kunastu minutach byli ze sobą już na sto- 


pie przyjacielskiej, jak gdyby znali sią 
od lat młodzieńczych. ; 

Po pownym czasie obaj opuścili lokal i 
odjechali zamówioną uprzednie taksówką. 

Co się,później działo, to już p. Wałary 
nie pamięta. Wio tylko to,że kiedy się prze 
budził, leża! na ławce na skwerku Placu 
3-g0 maja — bez marynarki, 

W marynarce, jak twierdzi p. Walery, 
znajdował się portfel « „grubszą gotówką 

Pan Walery, opowiadając nam o swej 
przykrej przygodzie oświndczył, że serdecz 
ność i przyjacielskość względem swych 
znajomych ograniczy do minimum. 


nia „Solvay“ wymówiła pracę 52 co: 
botnikom. 


Zamach samobójczy 


Na ul. Warszawskiej w Sosnowcu 
usiiował otruć się esencją octową 25- 
letni Edward Zub, zamieszkały w So 
snowuu przy ul. Naftowej 17. Przewie 
ziom go de szpitala miejskiego. Pa- 
mo samobójstwa narazie nio usta- 
ony. 


—005— 
DO OBYWATELI ZAGŁIĘBIA DĄBR. - 

Pragago umożliwić jaknajszerszym War 
stwom apołeczeństwą wysłachanie przemó- 
wienia przez radjo Pana Prezydenta Raes 
eaypospolitej, poświęconego pamięci Wo. 
dza Narodu, Marszałka Józefą Pilsudskio- 
go, w dnia 18 bm. (środa) o godz, 19-0j orag 
w dniu 18 bm. (czwartek) w połndnie i © 
godz. 19 m. 45 wieczorem — Komitet U- 
czozonia Pamięci Marszalka Józefa Pilsud 
dkiego w Zaglębiu Dąbrowskiem apeluje 
tą drogą do wszystkich posiadaczy odbior. 
ników radjowych z głośnikami w całem 
Zagłębiu Dąbrowskiem. aby w dniach tych 
zainstalowali odbiorniki przed swojemi do 
mami, bądź też w otworach okionnych luk 
w inny najbardziej celowy sposób, ułatwia 
3ący wysłuchanie tego przemówienia wszy 
stkim, nieposiadających własnych odbior- 

ników radjowych. 

PREZYDJUM KOMITETU 

Kordowski — prezes Sądu Okręgo. 
wego, J. Boxa — starosta bedziński, 


J. Kaczkowski — prezydent miasfa 


Sosnowca, Styka — prezes Federa. 
cji P. 7. Q, 0. w Sosnowcu. 
K 
ZWIAZEK LEKARZY W OBRONIE 
DOKTORA MOLICKIEGO. ; 

Przed kiku tygodniami w hotoiu „Mone 
pol w Katowicach popełnił samobójstwo 
przez zarzycie morfiny lekarz sosnowiceki 
dr. Oskar Zeger, 

Na temat samobójstwa krążyły w Zagłą 
biu różne wersje, 

Ostatnio otrzymaliśmy ze związku lo- 
karzy następujące pismo z prośbą o zamie 
szozenior 

„W związku z notatkami w prasie, orag 
krążącom wersjami po zgonie dr. Oskara 
Zezera, rzucającomi podejrzenie na dr. Mo 
liekiogo o rzekomóm przyczynieniu sie ie 
go do popełnienia samobójstwa vrzez dena 
ta — Zarząd Związku Lekarzy R. P. Obwo 
du. Zagłebia Dąbrowskiego po doktadnem 
zbadania sprawy stwierdza, że: p. dr. 
Molicki postępowaniem swojem w żadnej 
mierze nie może być obciążony odpowie- 
dzialncścią moralną za samobójstwo dr 
Oskara Zegera*, 


Z poważaniem 
Za Zarzad (—) dr. A. Osiński, prezes. 


SKŁADAJCIE OFIARY NA NA- 

CZELNY KOMITET UCZCZENIA 

PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P: K, 0, 13-13 
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Sir. © 


Złóżcie serca u stóp Matek! 


Apel Federacji P. Z. O. O. do młodzieży 


Jak to już donosiliśniy, z inicjatywy Fe 
deracji polskich związków obrońców ojczy 
my w Zagłębiu, w dniu 19 marea młodzież 
szkolna vezci pamięć Marszałka I rzez złoż 
nie hołdu Marszałkowi. 

Federacja rozdała pomiędzy młodzież 
szkolną w Zagłębiu 50.060 egzemplarzy 0ko 
Jieznościowej broszurki. 

Między innemi w broszuree Federacja 
«wraca się z apełem do młodzieży: 


"Młodzieży Pa.ska ! 

Jak myślisz: czy można piękniej uez- 
eé Nieśmiertelną Pamięć Marszałka, kti- 
ry tak kochał swą Matka, — jak przez to, 
że w dniu Jego Imióiińn poruszysz “we ger 
ce najezystszym uczneiem miłości Matki. 


Ity, młodzieży, czeząc pamięć Wodza. 
masz uczeić Matkę. Jak to masz zrobić? 


Zdecyduj samodzielnie: obdarz Ją  drob- 
nym najskromniejszym upominkiem, kilka 
ma prostemi, gorącemi słowami, uśmie- 
ehem jasnym rozpromień Jej twaty, 

A jeśli powiedzieć swej Matee nie nie mo 
Żesz. bo już Jej na świecie niema, poślij 
Jej swe serce, skap w niem myśl lotną 1 
ułóż Jej u stóp. Pamiętaj o tej prawdzie, 
EONA . 


Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZERWY 
KOLA ŚRODULA W SOSNOWCU. 


W sali szkoły powszechnej nr. 10 na Śró 
duli odbyło się walne zebranie członków 
związku podoficerów rezerwy. e 

Zebranie zagaił tymczasowy prezes ko 
ła p. Władysław Ciesielski, powołująe jed 
nocześnie na przewodniezącego zebrania 
przedstawiciela okręgu p. Fdwarda Rajz 
mana. oraz na asesorów pp. Żarnowieckie- 
go i Oleksiaka. Sekretarzewał p. Zbigniew 
Gryttner. S 

Szczegółó sprawozdanie z działalności ża 
rządu za 19% r, referowal p. Ciesielski. 

Dzięki przychylnemn  ustosnnkowaniu 
gie władz szkolnych, a  przedewszystkiem 
p. Olearczyka, kierownika szkoły powszech 
nej nr, 22 na Środali. koło otrzymało jed- 
na nbikacię w tejże szkole. 

Na prezesa wybrany został przez sklama 
rie p. Ciesielski. zaś do zarządu wybrani 
zasto: Bolesław Twardoch. Stefan Świeez 
ka Stanisław Kure Konrad Gleń. Żarnio- 
wieeki Władysław, Jan Ptak i Pańczyszyn 
Wledzimierz i 

Do komsji rewizyjnej wybrani zostali: 
Raleslaw Kaczkowski, Feliks Orlik. Mieczy 
sław Hvla. Sad koleżeński stanowią człon 
kawie: Alfred Twardoch, Henryk Gil i Sta 
iaw Strojniak. 

Delegatem na ogólny krajowy zjazd 
zwiazku podoficerów rezerwy wybrano P. 
Piatra Waorzyna. 


T 
uma 


Dziewczę pragnęło — umiknąć tej 
rzykrej konieczności. Zimna ironia 
Marii, podezas jej ostatniej bytności, 
geboko Łucję dotknęła, obok czego 
jakieś nieokreślone przeczucie, jakiś 
głos wewnętrzny, powtarzał jej: Nie 
chodź tam. Wszak pani Augusta koza 
ła prosić by się tam właśnie udała. a 
owa prośba oznacza rozkaz z jej stro- 
ny... Nie było zatem rady. Pójść było 
t aa, 

Nazajutrz przeto w towarzystwie Jo 
annv Fortier, niosącej suknie w kar- 
ton opięte wybrała się około południa 
do pałacu, co było pierwszem wyjsciem 
ioi 7 domu. 


Foa 


fianto wiosenne słońce jasno przy- 
świecało, drzewa na skwerach okryta 


bvłv świeżo  rozpękłvma 1 tejem 
Przyroda budziła się z długiej mar- 


twoty zimowej . 


Mimo jednakże tak łasodnej 
Łncia eznła się moeno osłabiona 


pory 


— Możebyśmy fiakrem pojechały? 
— pytała roznosicielka. 

— Nie; wolę iść pieszo — odrzekło 
dziewczę — być może, iż ta przechadz- 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 
z ZWYCIEŻA! 


której tak wzruszająco życie całe alużył Jó 
zef Pilsudski, że miłość Matki jest naj- 
świę'szem z uczuć, Biada temu, kto je pode 
nie: A ' 
W dniu Imienin Wodza Narodu podnie 
ście tę jedną enote Jego i to jedno wskaza 


nne: 
ASRR TEE YE PTA ERE 


UCZCIJCIE MAFKI. 
złóżeie wasze serca lśniące żywemi utzu 
ciami u stóp Matek, a gdy, już dojrzali, 
przejmiecie od nas w spuściźnie dalszy 
trud służby społecznej i budowania Wiel 
kości Państwa, oddacie Mu wtedy waszą 
siłę, wiedzę i krew. 


EIEE E EE FOOAZZZ E TE TOR CODERS SEZ, 
Sprawy bezrobocia, obniżek płac i umów zbiorowych 
w obradach P. Z. Z. P. P i H. Rz. P. 


W ubiegłą niedzielę odbyło sie anie 
„ięczme plenarne zebranie zarządu 
głównego i przedstawicieli eddziałów 
Polskiego Związku Zawodowego Pra 
cowników Przemysłowych i Handlo- 
wych Rz. P. w Sosnowcu poświę: one 
głównie sprawom góspodarczym, a mia 
newicie bezrobociu, obniżkom piac 1 u 
kladom zbiorowym pracy. 

Po zapoznaniu zebranych z pszebie 
giem kongresu Unji ZZPU. w Warsza 
wie, srfrawozdaniach przedstawicieli 
oddziałów związku, z których wynika, 
że fala wymówień rozszerza się Coraz 


bardziej, postanowiono przeciwstawiać 


się wszelkiemi do dyspozycji stojący- 
mi środkami zakusom przemysłowców 
na płace. : 

Jednocześnie, wobec wiadon:eści, 
że projekt ustawy © umowach zł oro- 
wych pracy został zatwierdzony 
przez Radę Ministrów i ma wejść pod 
obrady ciał ustawodawezych, załecc- 


no prezydjum zwiążku w pórozum'eni: ` 


z Unją ZZPU. pilne śledzenie te, spra 
wy, aby interesy pracownicze zostałv 
należycie w tej ustawie zabezpieczone 
i aby ustawą tą objąć również rezjem 
stwo w zatargach zbiorowych. 


Grywaj w trzy karty będziesz miał 
łeb obdarty | 


Na szosach prowadzących z Sosro 
wea do Mysłowic i Szopienie grasnją o 
szuści, którzy nabiarają przechodniów 
na grę w „trzy karty“. 3 

Ciągle w ręce ich wpadają naiwni, 
którzy otumanieni przez oszustów, tra- 
cą nieraz ostatnie pieniądze. 


Z ZAWIERCIA 
OASNOZYZARAICE | WERE 


(2) Z DZIAŁALNOŚCI LOPP. Ped prze 
wodnietwem p. S. Malanowicza odbyło się 
w ubiegłą sobotę wałne zebranie deleza- 


tów kół LOPP. z powiatu zawierciańskie- 


go. Zebranie odbyło się przy licznym t- 
dziale delegatów, przyczem obecny był 
również wiceprezes zarządu ckręgowego P. 
Ludwikowski z Kielce. Po przyjęciu pro- 
tokału z ostatniego walnego zebrania przy 
jęto do wiadomości sprawozdanie z dzia. 
łalności ogólnej zarządu, kasowe i komi- 
sji rewizyjnej. Dokonano wyboru dwuch 
członków zarządu, na miejsce wylosowa- 
nych. Wybrani zostali prezydent J. Śzczo- 
drowski i L. Świdewski (ponownie). Następ 
nie dokonano wyboru komisji rewizyjnej 
delegata na. zjazd okręgowy», uchwalono 
wnioski do programu prace na rok 1936. 


z 


POWIEŚĆ. 


ka wzmocni mo siły, zresztą czas jest 
tak piękny.. tak pogodny... 

— (zy zdołasz jednak zajść tak dale 
ke? ; 

— Spróbuję.. 

— Wesprzyj się na mojem ręku. 

Łucja ujęła pod ramię Joannę i obie 
razem iść ęwolna zaczęły. 

Po przebyciu kilkunastu kraków, 
dziewczę nagle się zachwiało. 

— Przewidywałam to — wyrzekia 
matka Fliza i zawoławszy f'akra.ponio 
gla Lucji w nim się umieścić, a siadł- 
szy obok niej rozkazała jechać na uli 
ce Murillo. 

Powóz potoczył się ku 
milionera. 

Harmant wraz z córką, siedział przy 
śniadaniu, gdy kamerdyner oznajmił, 
iż ktoś z przybyłych chee się widzieć 
z pania. 

— Ktoś... do mnie? — zawołała Ma- 
ria zdziwiona. — Któż to taki? 

— Szwaczka z magazynu pani Augu 
sty. Przyszła dla przymierzenia poni 
kostiumów. 

` —Która ze szwaczek? — pytała Ma 
rja. 


mieszkaniu 


RZE e a a MN "INŻE 6 TESCO ONE "= | 


Ostatnio szosą z Szopienie da Sosno 
wea wędrowały dwie mieszkanki  Dą- 
krowy Anna Śmigła i Rozałja Kawal- 
ska. Oszuści zaezępili naiwne kobiety 
i zaprosili je do gry. Kobiety przegrały 


wspólnie 80 zł. o czem z płaczem, zame|-. 


dowały policji. CE 


Jak wynika ze złożonych sprawozdań ,, 
LOPP. jest najliezniejszą orzanizacją W.. 


powiecie zawierciańskim. Prawie we WSZY- 
stkieh większych ośrodkach istnieją, 0d-. 
dzielne koła. Przy każdej fabryce zorga- 
nizowane są koła fabryczne, największe ko 
ło istnieje przy fabryce Steinhazena w 
Myszkowie i fabryce braci Banereriz w 
Mijaczowie. Istnieją pozatem koła gminne, 
szkolne oraz cały szereg kòl przy urze- 
dach państwowych i samorządowych. — 
Stwierdzić trzeba, że w ostatnim czasie 
sprawy LOPP. postawione są w pawiecie 
zawierciańskim na wysokim poziomie. , ; 
(2) ZE ZWIAZKU PODOFICERÓW 
REZERWY. Onegdaj odbyło sie pierwsże 
posiedzenie nowowybranego zarządu zwią 
ku podoficerów rezerwy, na którem dokó- 
nano podziału funkeyj na poszczególnych 
członków. Prezesem zarządu na walnem 


— Ta młoda robotniea, która tu już 
kilkakrotnie przychodziła do pałaen. 

Górka miljonera pobladła. 

— Łucja? — wyrzekła drżącym gło 
sem. ; 

— Tak... ona to właśnie przybyła. 

— (ot... Łucja!!! — zawołał Her- 
mant — zerwawszy się nagle óslupiały. 
Marja nie zrozumiała, nie mogła zrozu 
mieć powodów trwogi swego ojea, wid 
niejącej na jego obliczu. 

— Obecność tej dziewczyny draźni 
go... — pomyślała. 

Słowa te oddziałały uspokajająco na 
umysl! Harmanta; uczuł, iż mógł stę 
zdsadzić, przestawszy nad sobą pano- 
wać. 

— Łueja żyjąca.. ut.. Czy podobna? 
— pomyślał. — Owidjusz  miałżeby 
wiee skłamać bezczelnie? — Bądź co 
badź, należało się przekonać o tożsamoś 
ci dziewczyny, a słąd widzieć ją potrze 
ba było koniecznie. 

Garand pochvliwszy się ku 
rzełd do niej z cicha: 

— Nie mogłem pohamować wzburze 
nia, no wspomnienie tej dziewcz ny 
lecz widzę, że to bvło niesprawiedliwe 

— Jakto niesyawiedliwe? — pyta 
ła Maria. 

— Tak.. ponieważ to dziewczę nie 
wie, że jest przyczyną twego cierpie- 
nia. Nie godzi się zatem odmawia? jej 
przy”ecia. Dlaczeso wiee i z jakich po- 
wodów miałaby zastać drzwi przed su- 
ba zamkniete? Przyjmij ią dzisia: jak 
zwykle. prosza” następnie pari. Aa- 
gua'v, abv'e* inną szwaczkę na przy- 
szłość przysyłała. 


córce, 


4 


! artretyżmie, podagrze, 
grypie i przeziębieniu į 


siosuje się przyjmowa- 
nie 2-3 tableiek Togalu 
3-4 razy dziennie Toga] 
| jest środkiem przecrwbólo- 


wymi przeciwgorączkowym 


Osanna WM A aaa a 
Obwieszcz?n.- 
6 LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu tirodziuego w Skəle 
pod Ojeowem Władysław Nagórski, mają- 
cy kancelarja w Skale pod Ujoowem, ul. 
Słomnicka Nr. 15, na podstawie art. 602, 
604 k. p. e. podaje do publicznej wiadomo- 
ści. że dnia 28 marca 1936 r. o godz. 9 w 
Władysławie, gm. Minoga odbędzie się 
pierwszą licytacja ruchomości należących 
do Samuela Bukowskiego, składających 
się z różnych mebli i 500 metrów kartofii, 
oeszacowanych na łączną sumę 2315 zł. — 
Akta egzekucyjne Nr. km. 816/35. i 

Dnia 28 marca 1936 r. o godz. 10 w 
Ściborzyeach, gm. Minega adhadze się 
pierwsza licytacja ruchomości, należących 
do Ludwika Popiela składających sie 2% 
różnych” mebli, cszacowanych na łączną, 
sume 1555 zł, Akta egzekucyjne Nr. km. 
817/35. 

Ruchomości można oglądać w dniu li- 
eytacji w miejsen i czasie wyżej podanym 

Komornik Sadcwy 

3 WŁADYSŁAW NAGÓRSKT. 
Skala. 9 marca 1936 r. > 
ERTE 


zebraniu wybrany został p. Stanisław Kue, 
wiceprezesem p. Jan Kania, który żedno- 
cześnie objął referat prasowy, skarbnikiem 
— p. W. Kawka, sekreśarzem — P- Fr. 
Przybyła, referentem wychowania obywa 


'elskiego — p. m. Chrapka, bił ljotokarycem 


— p. M. Sowiński. Przewodn'czacy” kos 


'msji rewizyjnej wybrańy został W: M, P'e- 


ban. W tym samym dniu w świetliev 771-% 


“ku odbył się odczyt. który na temat Ostat 


nie wypadki na zachodzić Europy“ wyrth- 
sił p. Maużagen, kierownik miejscowego 
biura pośrednictwa pracy. ` 


Wyjaśnienie 


W związku z naszem donies'enie;n 


z dn. 10 bm. p. t. 


„Pożar w majątku hr. Poleskich* 
administracin teroż majatku przvsłą- 
ła ham wyjaśnienie, w którem dor sij 
żę po spaleniu się ezworaków, stużba 
dworska została ulokowana badź w 


*zabudóowaniach * dworskich, bądź w 


specjalnej na ten cel wynajętrch po 
micszczeniach, oraż, że p: Michał Pa. 
leski był obecny przez całą noc przy 


"akcji ratunkcwej I w miarę śr dków 


i możności przyszedł natychmiast z po 
mocą pogorzeleom. 


PRETEC ZE EEC TZS TOORA 


— Jej widok jest dla mnie wstręt- 
nyt.. — zawołała Marja. 

— Przyzwij na pomoc osobista swą. 
godność, a przezwyciężysz ów wstręt 
bez trudu... 

— Masz słuszność, mój ojcze 

Harmant zwrócił się do kamerdy* 
nera, oczekującego na dalsze rozkazy. 

—- Każ wejść tej robotnicy — rzekł. 

— Jakto, tutaj ją przyjmiemy? —- 
zawołała Marja. 

—. Dlaczego nie? Jeśli nie zeck'es% 
przymierzać ubrania, każesz żej 0- 
dejść pod jakimkolwiekbądź pozorem. 

— Niech wejdzie < — powtórzył, 
zwracając się do służącego. 

Po kilku -minutach Lucja usazała 
się we drzwiach. Była śmierteta:2 bla- 
da, widocznie  owładme'a  wzrusze: 
niem, zaledwie na nogach utrzymać 
się, zdołała. Marja spostrzegła te wiel: 
ką zmianę, zaszłą w dziewczy: ie od 
ostatniego widzenia, lecz nie wzr't* 
szyło to jej bynajmniej. 

— W jakim celi panna 
dzisz? — spytała dumnie. ; 

— Przy 'hodzę dla  przymierzenia 
pani kostjamów — odrzekła Ť ucia 
słabym glosem. — Opóźn'łam się 2 dą 
botą, ale nie moja w tem wina. Uie. 
głam wypadkowi, a raczej zbrodni. A 
przeż dni kilkanaście pracować mi Bie 
dozwoliło. 

Na słowa te drgnął Harmant.  , 

— Zbrodni... — powtórzyła * arja 
z zaciekawieniem: AR 

— Mak, pani.. usiłowano mnie zł 


mordować... l 
Ad e. ©. 


zy eilo- 
przy 


Nr. 76 


s A) 


* POWIEŚĆ 


— Nie wiem jeszozo. 

— Jakto.. dotąd nie utożyłeś pla- 
nu? 

— Chciałbym ażeby się odbyło w 
Saint-Mande, w pobliżu lasku Vinoen- 
nes, możnaby urządzić przechadzkę 
pomiędzy śniadaniem i obiadem. 

— W sałonie rodzinnym? 

— Tak... właśnie. - 

—.A w którym dniut 

W. sobotę, od tej soboty za ty- 


dzień. ` 


— Abyś nie miał takiej niepegody ` 


jak dzisiejsza. 
+ Deszezu.. naprzykładt Nie! ni- 


pay. Będziemy mieli nad sobą tak ` 


ękitne niebo, jak oczy mej narzeczo- 
nej... A słońcet.. no... zobaczysz! 

— $łońce.. na twój rozkaz.. dla 
ciebie naprzykład? 
— I dla ciebie zarówno, jeżeli ze- 
ahcesz. K SEA 
— Jakto dla mnie? — zapytał chło- 


piec. — Miałżebyś zamiar i mnie zg- 


prosić zarówno? 

— Tak... zapraszam cię na wesole. 
Nie uczynisz nam żadnej różnicy. Je- 
steś dzielnym chłopakiem, znam cię 
oddawna. Zapraszam cię więc.. uczy: 
nisz mi - prawdziwą . przyjeraność, 
przyjmujące moje zaproszenie. 
zaczął Misticot zwa- 


kłopotaniem. DYM 


Beien. 


-— Żadnego door. r przerwał la-. 
troligator. — Znasz: mamę Perrot, mą: 
ciotkę, znasz Wiktorynę, moją nacze.. , 


EOUWEK O a AADA 
(%: W DNIU IMEENIN. ŚP. MARSZAŁ.. 


KA, W:dn. 18.bm. jako w pierwszą bolesną „| 


rocznieę śmięrei. Śp. Marszałka, odtędzie 


się o godz. 10 rano w miejscowy. kościelę, :, 
cicha mszą żałobna z udziałem przedstawi 


pieli władz państwowych, samorządowych 
różnych: organizacyj, szkół i społeczeństwa 
olkuskiego. , | 5 


W dn. 18 bm. wieczorem i w ciągu 19 


bm. zainstalowany zostanie odbiornik ra- 


djowy na budynku magistrackim, skąd 


transmtiowane będą audycje żałobne. 

(0) KWESTA ULICZNA legji inwali- 
dów wojennych im. gen. Sowińskiego w, 
Olkuszu w dn, 15 bm, przyniosła dochodu 


zł. 30.56, którą to kwotę przeznaczono NA - 


odlo legii. 


(o) CHOROBY ZAKAŻNE na terenio 


pow. olkuskiego w ub. tygodniu: 4 szkac. ` 


latyny, 2 dyfteryty, 2 kokłusze, I gruśźii- 
ca, 2 jaglice i 1 pokąsanie przez wścle- 
kłego psa. 7 Ś 

(0) RÓWNIEŻ GMINA ŻARNOWIEC 
DZIĘKUJE P. PRYSTOROWEJ, Na o- 
statniem posiedzeniu rady gm. Żarnowie© 
zapadła uchwała, wyrażająca podziękowa 


nie poslance p. Prystorowej za wniosek 


przeciwko ubojowi rytualnomu. 

(o) ODCZYT P. BERBECKIEGO. W 
związku z otwarciem spółdzielni spożyw- 
ców w Olkusza p. Leon Berbecki z Dąbro- 
wy wygłosił w Olkuszu onegdaj odczyt © 
apółdzielczości. 

Dłuższe przemówienie o znaczeniu spól- 
dzielni dla robotnika, wygłosił p. St. Ko- 
towicz, prezes zw. legionistów w Olkuszu, 
apelując szczególniej do rzesz robotni- 
czych o popieranie własnej placówki. 

(0) WALNE ZGROMADZENIE DELE- 
GATÓW KÓŁ LOPP. W dn. 27 bm. (pią. 
tek) o godz, 12 w poł. w lokalu wydz. po- 
wiatowogo w Olkuszu, odbędzie się walne 
zgromadzenie delegatów kół LOPP. obwo- 
du powiatowego, 


Sy PIEMA, 
EA nema 


DROGA Ts 
NA 


„nizonowym odprawiono będzie uroczy, 
„ste nabożeństwo żalobne, w którem wo 
„amą udział , pęzedstawiciele władz, 


czenę, znasz kuzynkę Anielę.. znaj- 


dziesz się więc jak gdyby wśród swo- 


ich.. zresztą ot! wiesz... myśl pewna 


przysza mi do głowy... Zapraszam cię 
. dla siebie na drużbę... 


— Na drażbę... mnie? — zawołał 
chłopiec zdziwiony. 

— Tak... ciebie. 

— Bóg ci zaplać, poczoiwy chłopa- 


ku! — zawołał Misticot, ściskując rekę 
e) TAM Loiseau, skutkiem które- 
go 


o poruszenia strugą wody spłynęła . 
ze starego parasola na kapote, mnie- 
manego miejskiogo stcażuika — niech. 
ci Bóg wynagrodzi za twe poczciwe 
sorce dla mnie sieroty — dodal,’ po» 


oku. — Gdy się niema nikogo z todzi 
ny, ni dalszych, ni bliższych krew- 
nych, duszę przepełnia radość, 77a- 
lazłszy nieco przyjaźni, Nie czuje się 
ozłowiek tak osamotniony na świecić, 
tak opuszczony, o którego nikt się nie 
troszozył 

— Zatem przyjmujesz,  pezybę- 


"bedziesz? 


— Ba! czy przyjmuję, życzliw. ść 
twoja rozrzewnia mnie do głębi... nie 


uczynię ci wstydu, bądź powny! Wy 
‘stroje się szykownie... zobaczysz! Gar- 


nitur weselny całkiem nowy, za cztec- 


dzieści pięć franków.. Biała jak śnieg” 
„koszula... biały krawat i kamizelka... 


buty” lakierowane ze Śpiczastemi no: 


psami Hat i*ą40ż. powiesz? 


-ż* Masz: słuszność, lecz 1:0 czyń 
sobie kosztit zbyt wiele. - Zapraszam- 


p pali +, a j 


W ozwawiek dnia 19 matca — jak» 


„w dzień imienin Marszałka Józefa Pil 


audskiego,.0 godz, 19-ej w kościele gat 


wojsko i obywałele miasta. WE, 
W przeddzień uroczystości, odbędzie 
się wieczorem defilada wojska, którój 
towarzyszyć będzie bicie  żałobnsch 
werbli, 
Tego samego dnia 6 g 19 na placu 
(Walności, placu Maańa Piłsadskio 


go oraz w ważniejszych punktach mia 


sta ustawione bedą megafony, celem 


umożliwienia szerokim rzeszom oby- 


wateli wysłuchania przemówienia pre 
zydenta Rzplitej Ignacego Mości*kie- 
go, poświęconego Marszałkowi Józefo 


t 


Katastofa kole 
Dwie osoby lekko rann 


Na stacji kolejowej w Kielcuch 
miala miejsce katastrofa kolojewa, 


“która na szczęście nie pociągnęła 74 s 


bą ofiar w ludziach. 

Manewrujący parowóz prowadr- 
ny przez maszynistę Romana Pisarka 
— najechał na stojący pociąg 08900wv, 
wskutek czego jeden z wagonów 
JIf-cj klasy został rozbity, również 
uszkodzona została i  pogięta > 


(«) NOŻEM W PIERŚ, Na ul. gon. Br. 
Pierackiogo w Kielcach pomiędzy Jerzym 
Rejdakiom, a Janem Kaczmarskim wyni- 
kła sprzeczka, w czasie której Kaczmarski 
ugodził nożom w piorś Rejdaka, zadaja 
mu lekkie uszkodzenie ciała. 


(w ZNOWU ZIMA. Po dwatygodnie- 
wym okresie pięknej i ciepłej pogody, na. 
atąpił w Kielcach nawrót do zimy. 

W niedzielę w Kieleokiem szalałą wi- 
chura śnieżna przy temperaturze od 0 do 
—1 stopnia Celsjusza. Wichura spowodo- 
wała liczne szkody w zabudowaniach go- 
spodarskich. 


ta JSK NPA WTRYSK AT 


ciebie, a mie twój ceremonjalny gar- 
nitur. 

— Dobrze... dobrze... znam ja fvr- 
oy towarzyskiej przyzwoitości. Wieza 
jak wystąpić należy... 

— Dowiesz się o dniu ostatscznię 
od mamy Perrot, mej ciotki. Ale pa- 
miętaj, abyś się nie spóźnił © 

-> Bądź spokojny... Przykedę do 
merostwa przed oznaczoną gudziną. 
'Leoz wysiąść: mi trzeba. Otóż i przed- 


"mieście: Montmartro. yo 
— I ja również wysiądę... — rzekł . 


introligator — chcę wstąpić do sotki 
Perrot. Pójdziemy razem. 

Misticot z Kugonjuszem Lotscaa 
udali się na przedmieście Montmartro. 
podczas gdy omnibus zwolna toczył 
się dalej. 

Mniemany strażnik miejski 3!edził 
wzrokiem obu idących, Pogoda tyla 
jednaką, deszcz wciąż mżył drohcy, 
przenikliwy. ah "4 

W. pobliżu stacji omnibusów - At- 
nold, wysiadłszy, zwrócił się na ulicę 
Caumartin, gdzie szedł chodnikiem po 
prawej. ` 

Na, rogu ulicy Joubert, spojrzaw- 
Szy. wokoło siebie, spostrzegł stojącego 


À z ` w bramie domu mężczyznę, w długim 
wstrzymująe ize, . błyszozącą mu w KDE 


„brązowej barwy paltocie, który jak 
„gdyby się tam schował przed  desż- 
czem, Mężczyzna ów miał podniesiony, 
aż do uszu kołnierz surduta, a na 
oczach błękitne okulary. . 


Dwie kobiety z ludu i dziecię schro 


: nily się tam wraz z nim; deszcz wszak 


że nie ustawał, lecz coraz większy pa- 
dać zaczynał, Arrold wszedł również 
we wspomnianą bramę. 
Mężczyzna w okularach, obok któ- 
rego stanął, spojrzał nań uważnie. 
—- $zkaradny czas, panie, uiepraw» 
'daż? — rzekł Desvignes. 
Posłyszawszy głos mówiącego, męż 
czyzna ów odrzekł, uśmiechając się 
ziekka, AG ct 
'  — Przykry w rzeczy samej, a na- 
„dowszystko dła ciebie, panie strażnika 
miejski, jeżeli jesteś na służbie. . 
: FE dk "ZIN K RZATWE NM 


Errrbanit 


'wi Filsudskicimi. Przemówienie Pa 
ua Prozydenta powtórżone ` zostanie 
ra drigi dzień'o g: 19:45 i będzie tran 
smitowine przez megafony w tych sa 
mych. punktach miasta. = 
` W niedzielę, d. 15 bmw kościele: ` 
 gartizonówym odjrawióne został» z 
inicjatywy Przysposobienia Wojskowa 
go Kobiet uroczyste nabożeństwo za 
duszę Marszałka Piłsudskiego. Wi 
nabożeństwie wzięli udział przedstawi 
ciele związków i organizacyj oraz rze 
'aze wojskowego społeczeństwa. Jedno 
cześnie w ubiegłą sobotę i niedzielą 
prawie we wszystkich związkach i sto 
warzyszeniach Kiele odbywały się ża 
łobne posiedzenia, poświęcone puiię- 
ci Marszałka Józefa Piisudskiega 


jowa na stacji 
e, ieden wagon rozbity 


część parowozu. Jedna z pośród pusa 
żerek jadących w pociagu niejaka Jó 
zefa Budyłkinówna z Kiele doznała o- 
kaleczenia nogi, drugi z pasażerów, 
uiewiadomego nazwiska, doznał oka- 
leczenia rąk odłamkami wybitych szy 
wagonów. 8 

Śledztwo w sprawie ustalenia wi- 
ny wypadku prowadzą władze koleje 
we i policja. 


Ulgi kolejowe 

zu dla maturzystów 
Podczas tegorocznych feryj szkolnych 
wprowadzona będzie po raz pierwszy 
doniosła ulga dla absolwentów szkół 
średnich. Maturzyści, w myśl zarzą- 
dzeń Ministerjum Oświaty, które poro- 
zumiało się już w tej sprawie z władza- 
mi kolejowemi, będą mieli prawo uży- 
wania legitymacji kolejowej atprawnia 
jącej do 50 proe. zniżki przy  przejaz- 
dach na PKP. Zniżka ta ważna bedzie 
od chwili ukończenia szkoly do . rozpo- 
częcia nowego roku szkolnego. 


„Btc. 7 


— Tak.. odgadteś pan, na sluztue 
jestem... mam jednak pół godziny wole 
nego czasu. nia Śniadanie, ponioważ do- 
tąd nie jeszcze nia jadłem. 

—.I ja zarówno — rzekł pierwszy, 
— i gdybym tu dostrzegł w. pobliży: 


„restaurację, albo mlewarnię,. poszedł 


bym coś przekąsić., , ooe. 
—. Mówisz pan o mleczarni... jesd 


„ona właśnie przy ulicy Jouberta, na 


wprost Hotelu Indyjskiego. Idąc iam, 
mogę panu drogę pokazać. 

— [D owsżem... ` ze 

— Pójdźmy więc razem. 

Tu obaj wyszli z bramy, udając się 
wa wspomniaaą strottę. 

Na rogu ulicy Jouhorta, Arnetd 
zwolnił kroku.. SE ć 

— Jeszcze zawcześnio.. — tekt 
zeicha — idźmy na Śniadanie kazdy 


w swą drogę, jak gdybyśmy się uie 


znali.  Zawzekasz na moje. ze DLA” 
kazy. w zakładzie, do którego wejdzie: 
my: EK 
—- Dobrze — rzekł Trilby, którośe 
zająewne poznali czytelnicy, — Otóż i 
Horel Indyjski — dodał wskazając — 
Lecz gdzież jest owa mleczarnia? 
_ — Niema jej wcale — odparł Des- 
vignes: — Mówiłom umyślnie. azevy 
ci dać jakąkolwiek odpowiedź. Lecz 


“oto na rogu ilicy Viotorja sklep kup- 


ca win, tam pójdziemy obaj. — We,dź 
pierwszy — dodał — i usiądź przy, 
stole, ja siądę przy: drugim, 


XXVII, 


Trilby, posłuszny zloooniu, prze- 


stąpił próg restauracyjnego zakladu i 
usiadł w głębi sali, przy małym stali- 
ku, umieszczonym pod ciasnemi, krę: 
temi schodami, prowadzącemi na pier- 
wsze piętro. Arnold wszedł w kilka st- 
kund później i usiadł z przeciwnej 
strony tej, w której. znajdował się 
Trilby: S 


żyd CER 
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<. PO PREMJERZE. .. 


9. marca r.b. w Kielcach 


© „Ładnej historji“ 
Komedja do Ileursa i Caillavet'a. 
O ile komedja dobrej nota bono 
franeuskiej. spółki autorskiej jesi stu- 
bowata,: o tyle- 
staranna reżyserją i dobrą zbiorową 


grą aktorską, prowadzoną boz wyźcy, 
wek i doukiszoterji. 


Dla tego „Ładna historja* może li 


zyć na powodzenie. 


. > 


Sednem sobotniej promjery byt ju 
wileusz 30-lecia pracy scentoznej pani 


Wiktorii A roiszewskiej, która kreowa 


ła trudną rolę bardzo trzeźwej w %4- 
dach obyczajowych babuni. 
Jej pani Trevillae królowała na sce 


"nie ku powszechnemu aplauzowi wk 


downi i sceny. Bo ponadto była prze- 


cioż dostujuą i ujmującą wszystki h - 


aubitaką. 

I rzecz charakierystyczna, 

Galerja —ta bezinteresowna i peł 
na  niekłamanego entuzjazmu część 
widowni — jakby w pełnem przektut 
niu, i uzasadnieniu, że to, co się dziać 
będzie w obliczu jubilatki, (pratula- 
cje, gestykulacje, przemówienia, czy- 
tanie depesz, wrę'zanie kwiatów, pre 
zentów itd.) nie stanowi tego co naj- 
istotniejsze, bo pierwsza zaintonowała: 
„Sto lat, sto lat, niech żyje, żyje 
nam!...* żę 

Oczywista, że dostojna jubil ka 
również nie straciła głowy i dała pod 
adresem górnych rejonów  widewni 
pełny wyraz swej serdecznej wdai,t4 
ności. 


padła bardzo. sympatycznie, bo lzy, 


szczęścia laly się powśaiągliwie. 
Brawo, Dojstojna Jubilatko! 
Kozubski J. 


Obaj kazali sobie podać śniadanie. * 


wzmocniona zostala 


Wogóle uroczystość jubileuszu wy | 


BUDYNIE, proszki i olejki do .pie 
ezenia. 

Kons*rwy: rybne, zapne, Owocowe 

Marmelady, powidła, owoce su- 


Str. 8 


A | Chrześcijańska Ino 4 


Towarów Kotunjalno-Spozywczych 


A. Biajer i H. Sroczyński 
Tel. 4-26 Sosnowiec Tel. 4-26 


"Targowa | róg Małachowskiego 

Posiada — na składzie — 

po cenach konkurencyjnych -- Towary 

Kołonjalne: — herbaty, kawy, ka- 
kao i t. p. 

Spożywcze; — kaszy, grochy, ryże, 
specjalne świąteczne mąki 


szOne. 
Proszki i mydła do prania i toa- 

letowe. 
Specjalne artykuły świąteczne. — 


PRZYCHODNIA 
LECZN C ZA 
chor wenerycznie: | skór. „Pomoc” 


sosnow.ac, Sienkiewicza 17 a 


Czynna: 1-1 5-7pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Wydawnictwo 


„Hi AWU“ 


WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. 26 
poleca: 

Naukę języków obeych bez nauczy 

ciela zapomocą następujących książek 

JĘZYK NIEMIECKI DLA POLA- 

KA. — Cena zł. 4— 


JĘZYK FRANCUSKI DLA POLA- 


tle EJ + 4— 
sów ANGIELSKI DLA POLA- 


Oprócz materjału naukowego, uje- 
tego teoretycznie i praktycznie, sa- 
mouczki zawierają praktyczne wska- 
zówki dla emigrantów o kraju, do 
którego emigrują. (Niemcy, Francja) 

Prospekty i katalogi na żądanie 

TEASA WY TYPE I EEE EE S EEE ERSA 


Kupon ulgowy 


upoważnia czytelnika „Expresu Za 
glebia“ do korzystania z 20 proe, ra- 
batu z cennika Wydawnictwa „HA- 
WU“, Warszawa, Królewska 25. — 
TR WAIKATO TOT EE EA 


Ofiary 
Bąkowski Wincenty sklada na biedne 
dzieci zł. 3.— (trzy) w administracji. 
Zamiast kwiatów na. grób śp. Radey 
Józefa Hackenberga w administracji „ Ex- 
presu“ z). 5 (rtęć) na bezrobotnych Józef 
Saper. 


ZE SPORTU 


Sędziowie nieprzychylnie ustosunkowują się 
do nowej retormy `P. K. S. 


Ostatnić dwa Uńi przyniosły nim  bar- 
dzo ciekawe uchwały okręgowych koleg- 
jów sędziów piłkarskieb. Ża wyjątkiem 
Krakówa, kóry podpisał się pod nowym 
porządkiem rzeczy, wszystkie inne okręgi 
ustosunkowały się nieprzychylnie wobec 
nowej reformy: przyczem skala niechęci 
jest bardzo rozpięta. Od zdecydowanej wro 
gości Warszawy, Białegostoku. i Wołynia 
do dezyderatów okręgu kieleckiego mamy, 
wicie odcieni, które wskazują jednakże na 
to, iż sędziowie mie entuzjazmują ste nową 
Tofoa 1) u una : 

; e s e 

Nadzwyczajne walnę zebranie kieleckie 
go OKS. w Częstochowie odbyło ste przy 
udziale 33 członków z Częstochowy, Kielc i 
Zagłębia. Obradom przewodniczył v. Słom 
czyński ze Sosnowca. 

Na wstępie obrad prezes kieleckiego 
OKS. kpt. Szpsitenstein zreferowal regula 
min wydziału prac sędziowskich przy 
PZPN. zmierzającej do całkowiteza podpo- 
rządkowania sędziów zarządem władz pl- 
karskich. : 

Po sprawozdaniu p. Szerera z walnego 
zebrania PKS. głos zabierali przed. tawiei 
le podkolegium w Sosnoweu i Kielcach, wy 
jaśniając, że otrzymali dyrekywy glesowa 
aia za nieprzystąpieniem do wydziału 
epraw sędziowskich. | 

"W konkluzji na wniosek inż. Wemstoe- 
ka' zebrani jednomyślnie postanowili uzale 
żnić swój akces do wvdziału spraw sedziow 
skieh od zgody PZPN. na 3 postulaty: Wy- 
sunięte przez sędziów, a .to: 1) prze wodni- 
czącego wydziału spraw sędziowskich WY- 
hierają sędziowie. a nie walne zat ranie 
PZPN. 2) sprawy dyscyplinarne sedziów 
prowadzi Wydział spraw sędziowskich bez 
ingerencji PZPN.. 8) regulamin Wydzią : 
eaa a Moce Wiry c ewa J 


X Komedja pemylek na trasiei biegu 
naprzełaj w. Warszawie. W niedzielę odbył 
się w Warszawie pierwszy wiosenny 
bieg naprzełaj na dystansie 4.400) metrów. 
Bieg zgromadził 32 zawodników, mimo do 
tkliwego zimna, Po starcie na czoło wysu 
wają się Noji i Wirkus, którzy prowadzą 
zdecydowanie aż do połowy drogi. Tymcza. 
sem druga grupa zmyliła trasę, co widząc. 
Noji i Wirkus zarzymali się, a następnie 
zawrócili, myśląc, że to oni się pomylili. 

Pomyłki te wyzyskał Cybulski z War- 
szawianki, który zajął pierwsze mie/see w 
czasie 15:10 sek. Noji, mimo znacznej stra 
ty czasu, doszedł do mety jako drugi. Wir- 
kus natomiast był dopiero 9-ty. 

Komisja sędziowska pos'anowiia jed- 
nak ze względu na wymienione pomyłki w 
trasie, cały beg unieważnić. 


Wydaweo kolena Mansiarska 


łu spraw sędziówskich z wyżej Wy- 
mienionemi poprawkami obowiązeje 
na przeciąg lat trzech, W przeciwnym 
razie seażiowie qie przystąpią do Wy- 
dmaln'spraw sedziowskieh. 

Delegatami na waine zebranie PES. wy, 
brani zostali pp. Szpaltensztajn 4 Uzęgto- 
chowy i Słomezyński z Sosnowca. ` 

aa i s pos 
UD wieszęzžzćnie > 
O SrRZEDAŻY RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Urodzkiego w będzinia 
JI zewira Da zaradzic: art. 602 K.P. Ua 
ogiasza, że w dniu 23 marca 1986 r. 0 godz. 
11 w Będzinie przy m. Kołłątaja 13 odbę- 
dzie się publiezna licytacja ruehomosci W 
term. i-szym, a mianowicie: różnych ma- 
terjałów apiecznych, oszacowanych na su 
mę 1.466 złotych, na pokrycie należności 
Banku Handlowego oddz. w Sosnowcu W. 
sprawie Km. 66/36. 

że w dniu 23 marca 1903 r. o godz. 11 
m. 10 w Będzinie przy ul. Kołłątaja »r. 
odbędzie się publiczna licytacja ruchemo- 
ści w term. I-szym. a mianowicie: mebli 
domowych oraz futra meskiego czarnego; 
oszacowanych na sumę 525 złocych, na po- 
krycie należności Brunona Szykowskiego 
w sprawie Km. 850/35. 

że w dniu 2 kwietnia 1926 r. o godz. 19 
w Będzinie przy ul. Kołłątaja 30 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości w term. 
Il-sszym, a mianowicie: 40 swetrów dam- 
skich wełnianych, oszacowanych na SUMĘ 
520 złotych, na pokrycie należności Prze- 
myslu Pofńezoszniczego „Silva“ włażć. Joa- 
chim Zilberszpić w spr. Km. 100/36. 

że w dniu 2 kwietnia 1256 r. o godz. 10 
m. 50 w Będzinie przy ul.. Kołłątaja 41 
odbędzie się publiczna keytacja rushomo- 
ści w term. J-szym; a mianowicie: 200 kg. 
blachy mosiężnej i 260 mtr. rur (karnisze) 
mosiężnych, cszacoewanych na Jączną Sumę 
998 złotych, na pokrycie należności Józefa 
Gaficra w sprawie Km. 64/36. ae 

le w dniu 2 kwietnia 1936 t70 godz. 10 
m4 w Będzinie przy ul Kołłątaja 48 od- 
będzie się publiczna licytacja, ruchomości 
w term. I-szym, a mianowicie: 169 kg.. 
walcówek (bednarek), oszacowany?h nå 


gumę 500 2ł., na pokrycie należności To- . 


warzystwa Ubezpieczeń „Piast” Sp. Ake.’ 
w Warszawie w spr. Km. 31/26. 
że w dniu 28 marca 1003 r. o godz. 10 w 
Wojkowieach Komowiych przy ul. Sobie- 
skiego, odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomośści w term. TI-szym. a mianowieie: 
bryczki, powozu, e.ch wozów ciężarowych, 
Ach koleb wywrotowych, biurka z żaluzja-: 
mi oraz maszyny do pisania Remington, 
oszaeowanych na łzezną sume 1.175 zło- 
tych, na pokrycie należności Jana Krzysz- 
tofika w sprawie .Km. 282/36, które można; 
ozlądać w dniu licytacji w miejscu sprze-, 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. ; 
Komornik. OZ 
(2) ALEKSANDER KMICIC. 
OJ 


DROBNE OGŁOSZENIA 
| aenar ai are GBo and 


ZAKŁAD fryzjerski z kuchnią do wydzier 
żawienia. Bobrowniki. Zięba Stanisław. 


N+. 76 


bez ognia, czysto | szybko mò- 
żemy przygołować posiłek, posiadając 
kuchenkę elektryczną. 


KINO 
ZAGŁĘBIE 


RIAI RE 
KINO 


EDEN 


í 
H 
į 


Będzin, dnia 16 mbhrea 1936 È 


. e « 
Obwieszczenie `` 
o LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

i Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro. 
wie Górniczej, rewiru I-go Jan Duda ma- 
jący kancelarję w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Sienkiewicza Nr. Ji na podstawie art. €02 
k. p. €. podaje do publieznej wiadomości, 
że dnia 27 marca .1936 r. o godz. 12-ej w 
Dąbrowie Górniczej, ul. Królowej Jadwigi 
Nr. 28 odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących do Romana Żeławskie- 
go i jego żony Stanisławy, składających 
się z radja, szafy, stołu, maszyny do Szy- 
cia i innych ruchomości, oszacowanych 
na Jączną sumę zł. 565. 

Ruchomości można ogłąądać w dniu R 
cytacji w miejseu 1 czasie wyżej 0202- 


czonym. u, 
Komornik (—) JAN DUDA. 
Popia 14 marca 1986 r 


| APTKTWEZKIEY ŻA WZA CEA TK E S 
WIELKA zdobycz. Na obecnie nadchodzą: 


ey sezon Wielkanocny polecamy dla od- 
sprzedawców wykwintnej jakości: wody 
kołońskie, kwiatowe, śmigusówki, pudry; 
kremy różne, mydełka toaletowe. do gole- 
nia i t. p, Wielkie zyski. „Mimoza” Lap. 
Chem Szopienice, Piłsudskiego 42. 
PANNA z posagiem 1500 złotych uszeiwa, 
religijna, kucharka; lat 50, wyjdzie zamąż 
za kawalera lub wdowca. Zgłoszenia do 
„Expresu“ pod „15804. |_| 
PRZEPRASZAM pana Michałowskiego 
Wacława za obelgę listowpą. Aniela Wa- 
dowska. 

BO wynajęcia 2 suteryny na skład Imub 
warsztat. Małachowskiego 6,__ = __—_ 
ZGUBIONO weksel na 70 złotych piatny 
w Poznaniu 5 lipea 1936 r. wystawiony 
przez Edwarda Milicha, żyrowany przez 
A. Lidzbarskiego, który się unieważnia. 
R. Horowicz. _ $ 


WAPNO 


budowlane w brylach, pierwszego gatun- 
ku, tluste o dużej wydajności. Wapienni- 
ki „Brynica“ Czeladź telefon Wii x 
CYWIŃSKI JAN zgubil karte mobiliza- 
cii wydaną przez P. K. U. Sosnowiec 
Wp pE 20 E 
SPRZEDAM nowy wóz nr. 2 lekki. Dą- 
brawa, Jaworowa vis a vis nr. 45. 

DOM z ogrodem w Shsnowcu do wydzier- 
żawienia. Duże mieszkanie sześciopokojo- 
we z wygodami. Wiadomość w admini- 
stracji. 


Druk. „Expres Zagłehia* Sosnowi*: Teatralna 1. 


e e r 


MAZUR 


B | osnutego na tle procesu sądowego. w roku 1930 w stolicy jednego 
|. n większych państw Europy. 
NADPROGRAM: 


"Parada nowych gwiazd w jednym ółśniewającym przeboju 


Melodja wi Ikiego miast 
Najwspanialeza komedia muzyczna produkcji 1935 > 1986 r. 


_ .NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA... jg | 
Początek I seaneu 0 


w cudownym eposie wschodu p. f. 
a 5? 
„„Czu Czin Czau 


` DZIŚ WIELKA PREMJERA 


POLI NEGRI 


w filmie A 


REWOLUCJA- W JAPONII. 


PRS aTi 


DZIŚ! 


godz. 17.30. J 
BE E FIERE, aE a 


Numer akt Km. 161/35, 
Obwieszezenie 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lawier- 


ciu Aleksander Uhrząstowski, mający kan- 
colarje w Zawierciu, ul. Sądowa Nr. 10 na 


podstawie art. 676 i 619 k. p. e. podaję Ao: 


pubłieznej wiadomości, że dnia 27 kwietnia 
1936 r. © godz. 10 w Sądzie Grodzkim w 
Zawierciu odbędzie się sprzedaż w drodze 


pablicznego przetargu należącej do dluż-' 
nika Antoniego Grabowskiego, 3/4 części 
niepodzielnej nieruchomości hipotecznej Pe: 


n. „Zawiercie Kromołowskieć pow. zawićw 
ciańskiego Nr, rep. hip. 40-a ija) składa- 


jącej sie z placu o przestrzeni 102 sążni 


kwadratowych, piętrawego dómu z oficy-. 


, pa, murowanego z cegly z dobndówką drew 


nianą-na klatke schodową 0 18 ubikacjach 
mieszkalnych, komórek, ustępów, kmietat- 
ka. 5 mtr. płotu z desek i studni nieczyn- 
nej. Š 


sumę zł. 9.690, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 6.750. 
` Przystępujący do przetargu obowiąza- 


| 


| 


Nieruchomość oszacowana została na: 


- a, aa GZ NIe PISZA: 


ny jest złożyć rękojmię w wysokości zł. UW. ję 


Reękojmię należy złożyć w gotowiŹnie al 
bo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych  instytu- 
cyj, w których wolno umieszczaś fundusze 
ma!ołetnich. Papiery warto :tiowe 
yrzyjęt e będą w war 
tości 8/4 cześci ceny. giełdowej. Przy licy 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
lieytacyjne, o ile dodatkowem publieznem 


obwieszczeniem nie będą podane do wiad? 
mości warunki odmienne. Prawa Of ʻi 
acJ 


trzecich nie będą przeszkodą do licyt 
i przysądzenia własności na rzecz naby’ 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 70% 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, 2 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruch 


mości lub jej części od egzekucji | sia 5 
skały postanowienie właściwego 54 nag 
kazujące zaw'eszenie egzekucji. U Tol 


no ogłądać nieruchomość w dni 
nie od godziny 8-ej do 18-ej. akta 22? Piia 
powania egzeknevinego można prze m 

w gądazie grodzkim w Zawierciu, 
rutowicza. 


r 


Komornik Ki. 
ALEKSANDER CHRZĄSTOWS O 
Dnia 10 marca 1936 r. 


Refakter odp. Tadeusz Lipski - J 


ul. Nas 


